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fony ogłoszeń
m  wisras luilima- 
trowy prz«d 1 itoky 
w teKśoio 50 gr., za 
tekstem  40 gr. Ogte 
s ian ia  tabelarycz­
ne 50 proc., a 4wią* 
toczne 35 proe. (too* 
ie j .  Drobne ogto- 
•zeals po 10 group  
Dis'poszukujących 
pracy 5 gr. ta wy­
raz. Najmniej 1 a). 
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Japończycy proponują zbrojną pomoc
Moskwa przokupifa Czang-Sue-Liaaga

P E K IN , 17. 12. PA T . Ze źródeł
chińskich donoszą, iż. pod U einan w 
prow incji Szen-Si rozgryw ają  się 
gw ałtow ne watki. Z N ankiiiu  w ysta r 
towało w k ierunku  fron tu  30 samolo-

SZ A N G H A J, 17. 12. A dm irał Sa­
to, attache m arynark i japońskiej od­
wiedził wczoraj K ao - Tunga, dyrekto­
ra dep. azjatyckiego chińskiego M. S. 
Z. i oświadczył mu, że aresztow anie 
Czang - K ai -  Szeka stanowi dla Chin 
niebezpieczeństwo sow ietyzacji i do­
dał, że armiti japońska w K w antungu 
jest gotowa do przyjścia z pomocą rzą 
dowi nankińskiem u.

LONDYN, 17. 12. W iadomości z 
Chkt głoszą, że w ojska rządow e zna j­
d u ją  się już  na przedm ieściach m ia ­
s ta  S ian -F u  i że we w schodniej czę­
ści m iasta  doszło do krw aw ych starć.

P o jaw iły  się też znowu pogłoski o 
zam ordow aniu m arszałka O zaug-K ai 
Szeka, lecz przyjm ow ane one są z m e 
dowierzaniem . Doradca m arszałka Do 
nald opracow uje wspólnie z członka­
mi kom isji rządow ej m em oriał, zawie 
ra jący  nowe propozycję, zm ierzające

do uw olnienia Czang - Kai - Szeka
Jeden  z w ibitnych uczonych chui 

skich, p rofesor filozofii w  Szanghaju 
©świadczył, że rew olucja Czang - Sue 
L ianga  m iała na  celu, pod pozornym  
płaszczykiem  ruchu an ty japońsk ieg  >, 
w gruncie uzeczy ożywienie ruchu  ko 
faunistycznego, k tó ry  w Chinach za­
m iera.

P o ry w  Czang-Sue-Lianga, p rzeku  
pionego przez Moskwę, nie wzbudził 
jednak  żadnej sy m p atji w k ra ju , gdyż 
w Chinach obudziła się żywiołowa 
dążność do narodowego zjednoczenia.

N A N K IN , 17. 12. Wobec w ym ija­
jącej odpowiedzi Czang - Sue - L ianga 
w spraw ie uw olnienia m arszałka Czang 
K ai - Szeka, zarządzono wysłanie ek­
spedycji karnej przeciw  zbuntow ane­
mu m arszałkowi.. D ecyzja centralnej 
rad y  politycznej o podjęciu ekspedy­

Ks. Windsoru
jest w doskonałym humorze

W IE D E Ń , 17. 12. B. król E dw ard  
zamierza, dłuższy czas spędzić w gości 
n ie baronów Kotszyldów na  zamku w 
F.nzesfeld pod W iedniem.

W czoraj przyw ieziono z W iednia 
na zamek wielki bagaż królewski, skła 
dajacy się z 22 olbrzym ich kufrów .

W zgórze zamkowe w prom ieniu li00 
m etrów otoczone jest stule przez kor­
don żandarem rii.

Ks. W indsoru długie godziny spę­
dza w  parku  pałacowym, g rając  z pa­
sją w golfa.

K s. W indsoru jest w doskonałym  
humorze. Gdy mu doniesiono, że w E n 
zesfeld gości arm ia fo toreporterów  i 
*>poratorów filmowych, książę ze śm ie­
chem oświadczył, że potrzebuje jeszcze 
k ’lka dni spokoju i odpoczvnku, a po­
lem gotów jest oddać się do dyspozy­
cji panów fotografów .

cji karnej dowodzi, że rokow ania zo­
stały  zaniechane i ze rząd  nauki risk i 
zdecydowany jest stłum ić jak  najryoh 
lej rewoltę, naw et gdyby Czang - K ai 
Szek i inni zakładnicy mieli paść o- 
fiarą.

TO K IO , 17. 12. General D oing  -

We własnym interesie

Czin, m ianow any przez rząd nankiń- 
ski dowódcą ekspedycji karnej przeciw 
ko Czang - Sue - Liangowi, zmobilizo­
wał — w edług agencji Domei — 17 dy 
wizji. W ojska rządowe zajęły H ien - 
Yang.. Miejscowość ta  je s t  odległa o 
15 mil o.d S ian Fu-

H

Pp. Kupcy i Przem ysłow cy^
winni zarek lamować swoje towary i wyroby

w „Expresie Zagłębia"
najskuteczniejszym organie reklamowym  

województwa kieleckiego.

Nowy plan inwestycyjny
Funduszu r* acy

W A R SZA W A , 17. 12. W  opprciu 
o państw ow y p lan  inw estycyjny  na 
r. 1937, którego opracow anie weszło 
już  w stadium  końcowe — również i 
F undusz P racy  przygotow uje swój 
p lan  n a  r. 1937.

P lan  Funduszu P racy  będzie uzu­
pełnieniem  p lanu  rządowego w zak re  
sie rozładow yw ania bezroboiia.

J e s t  rzeczą zrozum iałą, że rozm ie­
szczenie robót, jakie rozpoczną się w 
r. 1937 n a  podstaw ie rządowego planu 
inw estycyjnego, może w niektórych 
w ypadkach nie pokryw ać się z nasilę 
niem  m iejscowego bezrobocia.

A  wówczas nadm iar bezrobocia, 
k tó ry  nie znajdzie u jśc ia  w rzado-

wych robotach publicznych, będzie kie 
row any do robót przew idzianych w 
p lan ie inw estycyjnym  Funduszu  
! racy.

P race  nad przygotow aniem  tego 
p lanu  są  już pow ażnie zaaw ansow ane 
Zostały już  ustalone ogolne ram y roz­
działu kredytów  Funduszu  P racy  mię 
dzy poszczególne m iasta.

O pracow any plan inw estycyjny 
F unduszu  P racy  będzie dołączony do 
ogólnego p lanu  na r. 1937 i łącznie z 
nim  przedyskutow any na  Kom itecie 
Ekonom icznym  m inistrów .

M a to nastąp ić  jeszcze w  g ru d ­
niu r. b.

Posiedzenie Sejmu
odbędzie się 22 b. m.

W A RSZA W A , 17. 12. PA T . P o ­
siedzenie sejm u wyznaczone zostało 
przez m arsz. C ara  na w torek 22 brn. 
o godz, 11-tej rano. Porządek dzienny 
lego posiedzenia obejmie praw dopo­
dobnie pro jek t ustaw , uchwalonych o- 
s ta tn io  przez kom isję oświatową, o- 
raz  p ro jek ty  ustaw , które będą załat­
wione przez kom isję sejmową w bież. 
lygodniu.

Statek „Dar Pomorza"
wyruszył w dalszą drogę
W A R SZA W A , 17. 12. S tatek  szkol 

ny Państw ow ej Szkoły M orskiej „Dar 
Pom orza'4 po dwutygodniow ym  postu 
ju  na wyspach G alapagos w dniu 8 
grudn ia  udał się w dalszą drogę. Świę­
ta  Bożego N arodzenia zastaną „D ar 
Pom orza44 na Oceanie Spokojnym  w 
drodze na  Tahiti. N a statku szkolnym 
wszystko w porządku. Uczniowie i za­
łoga są zdrowi.

Antonescu z Deibosem
konferowali

PR A G A  17. 12. P rasa  czechosło­
wacka dow iaduje się z Paryża, iż w 
kolach zbliżonych do m inistra  Delbosa 
twierdzi się, że rum uński m inister spr. 
zagranicznych Antonescu omawiać bę­
dzie ze swym kolegą francuskim  m. 
in. spraw ę restauracji H absburgów w 
A ustrii i żądań rew izjonistycznych 
W ęgier.

W  kołach tych podkreśla się znane 
stanowisko M ałej F n ten ty  w tych spra 
wach. Nie ulega wątpliwości, że F ra n ­
cja poprze stanowisko Rum unii, żarów 
no w spraw ie Habsourgów, jak i do­
trzym ania w arunków  trak ta tu  T ianion

V I
schwytany

RZYM, 17. 12. Z Addis Abeby do­
noszą, że w ojska włoskie, operując w 
południowo - zachodniej A bisynii, 
schwytały rasa  Im ru, głównodowodzą­
cego wojsk abisyńskich, które jeszcze 
walczyły z wojskami włoskimi.

Znów rozgorzały zacięte walki
na frontach hiszpańskich

M AD RY T, 17. 12. PA T . Z m adry­
ckich źródeł urzędow ych podają, że a 
lak i pow stańcze na  odcinku B oavilla 
del M onta zostały odparte. W ojska 
rządow e przeszły do ko n tra tak u  i po 
sunęły się nieco naprzód. O świcie a r ­
ty le ria  pow stańcza rozpoczęła bom ­
bardow anie, na  k tóre odpowiedziały 
działa rządowe. P ie r ✓■zy a tak  podję 
ty był około południa. F ale  szturm o­
we, złożone z elem entów cudzoziem-. 
skich posunęły się naprzód, pełzając 
po ziemi, lecz m ilicja  otworzyła g w a ł­
tow ny ogień i odrzuciła a taku jących  
ręcznym i g ranatam i. S ilny  ogień zapo 
row y a rty le rii rządow ej uniemożliwił 
przesłanie posiłków nieprzyacielow i, 
k tó ry  w szeregu punktów  zaczął się 
wycofywać, pozostaw ia;ąc na polu bit 
wy licznych zabitych oraz wiele m a

teria łu  wojennego. O godz. 19-tej wal 
ku była skończona. Po  stronie nreprzy 
jaciełsk iej w a tak u  uczestniczyły naj 
lepsze siły, wyposażone w w ielką 
masę nowoczesnego sprzętu  wojen­
nego.

PA RY Ż, 17. 12. Bomba z samolotu 
powstańczego spadla w P o rt Bou na 
tery torium  francuskim , lecz u ie w ybu­
chła. In n a  bomba, zrzucona na w ia­
dukt kolejowy na  linii P o rt Bou — 
Barcelona spadła o 30 m etrów od wia 
duktu, robiąc w yrw  * szerokości 6 me­
trów  i głębokości 2 m.

W  mieście Culera uszkodzone zo­
sta ły  dwa domy. Dwie osoby odniosły 
lekkie rany .

M AD RY T, 17. 12. L otnicy pow stań 
czy zrzucili na m iasto wielką ilość 
bomb, wT tym około 20 wielkich bomb

100-kilowych. Bom bardowanie m iasta 
miało charakter bezplanowy i bezmyśl 
ny. Najciężej ucierpiała dzielnica ro­
botnicza Tetuan, gdzie 10 budynków 
legło w gruzach. Zniszczona została 
również stacja  opatrunkow a Czerwo­
nego K rzyża i am bulans wojskowy.

M ADRYT, 17 12. Rada obrony'M a 
d ry tu  ogłosiła następujący kom unikat: 
Od 24 godzin powstańcy atakują  na 
wszystkich odcinkach fron tu  m adryc­
kiego. Celem tych ataków jest odcię­
cie jak  najw iększej ilości sił arm ii rzą 
dowej, aby ukutwić działania arm ii 
powstańczej, a takującej na  odcinku. 
Boadilla del M onte, gdzie pow stańcy 
spotkali się z zaciekłym oporem.

W ojska powstańcze ponaw iają bea 
p i zerwy na tym  odcinku swe ataki, 
używ ając w ojsk zmotoryzowanych.
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Na szpaltach pism
SPRAWA BEREZY W IZBACH?

Socjalistyczny „Robotnik** któ-y 
od dłuższego czasu prowadzi wzmożo­
ną akcję za zlikwidowaniem obozu i - o 
łacyjnego w Beresia Kartuskiej moty­
wując to zwłaszcza względami łuoDk, 

;mi,z racji zbliżającej się zimy, donosi 
‘obecnie.

„W dniu 9 grudnia delegacja rodzin o- 
sób „izolowanych" w Borezie Kartuskiej, 
aostaia przyjęta przez p. wicemarszałka, 
Senatu prof. W. Makowskiego i prs.v, p. 
wicemarszałka S'ejmu Podoskiego. Dolega 
cja przedstawiła obu wicemarszałkom wa 
run ki życia osób „izolowanych". Delega­
cja odniosła wrażenie, że krok przez mą 
uczyniony nie będzie krokiem hezoelo- 
wym‘‘.

„Robotnik4* zaznacza, że niezależ­
nie od zasadniczego stosunku P. P. S. 
do Sejmu, chciałby szczerze, aby M* 
wrażenie odpowiadało prawdzie.

 0 0 0 -------

Z KRAJU
WYROK NA CZŁONKÓW 

„CZARNEJ REKI“.
W Chorzowie odbył się proces prZteeiw 

ko 17 członkom wywrotowej organizacji 
nemieckiej „Schwarza Hand“ .oskarżo­
nych o przygotowywania gruntu pod ak- 
5ją wywrotową. W tym celu werbowali o- 
iii chętnych z pośród mniejszości niemieo 
kiej. Jak się okazało, wielu oskarżonych 
było członkami znanej organizacji nie. 
inieekej NSDAB. Jest rzeczą charaktery­
styczną,że na rozprawie oskarżeni zasłania 

ii się nieświadomością celu organizacji i 
deklarowali narodowość poiską. W wyni 
ku rozprawy sąd skazał głównych oskar­
żonych Turozyka i Badurę na 2 lata w ię­
zienia, 6 oskarżonych po 1 roku więzienia,
6 na 8 miesięcy i na 6 miesięcy więzienia.

NIEZWYKŁE MASOWE ZATRUCIE. 
Pow. kopyezynrecki nawiedzony był je 

sienią br plagą myszy polnych, które rzu 
eiły się na oziminy, wyrządzając wici kie 
szkodo.

Władze aamin, przystąpiły do walki z 
klęską polecając właścicielom przymusowe 
kupno zatrutej pszenicy. Akcja ta dała 
niestet y nieoczekiwane rezultaty Wieśnia 

ry bowiem zaczęli ubywać pszenicy jako 
trucizny rietylko na myszy.

Mając jakieś zatargi, wyfruwali sobie 
wzajemnie drób, wrzucali zatrutą pszeni 
cą do żłobów w stajniach i oborach W Cza 
harówce, w Sucliodole i Olehowozyku wiolo 
gospodarstw pozostało zupełnie bes drobiu 
W Czabarówce zdarzy? się również wypa 
dek usi fowanogo otrucia żony przez mę­
ża!

Obecnie władze sądowe w Husiatynie 
zasypywane są doniesieniami policji z całe 
go po w. kopyczynieckiegc.

ŚMIERĆ PRZY PIJACY
Onegdaj wecztoijem podczas przetacza 

nia wózków na torzo kolejki wąskotorowej 
w obrębie huty „Piłsudski*4. Jeden z wóz 
ków wskutek rozszerzenia się toru spadł 
z nasypu na grupę robotników, przy czym 
jeden z robotników poniósł śmierć na miej 
sen ,a drugi doznał tak ciężkich okaleczeń, 

w stanie beznadziejnym przewieziono 
go do szpitala w Chorzowie.

DO BEREZY KARTUSKIEJ.
Na terenie woj. krakowskiego areszto 

w ano osYitnio 1 2csób za działalność komu 
’j is tyczną, ktróc w myśl decyzji wahlz u- 
aiieszczono w obozie odosobnienia w Dero 
\io Kartuskiej.

LIST GEN. FRANCO DO P8LSKICH 
UCZEŃ IC

Uczenice II klasy gimnazjum SS 
Urszulanek w Lublinie po oswobodzeniu 
Alcazaru przesłały naręce gen. Franco 
zbiorową fotografię z dedykacją dla naj. 
młodszego Aleazarezyka.

Ostatnio nadeszła odpowiedź z general 
nego sekretariatu, w której gen. Franco 
przesłał uczenicom lubelskim podziękowa­
n o  za pamięć.

METEOR SPADŁ W WILNIE.
Donoszą z Wilna, że zauważono tam 

vpadek meteoru o niezwykle jasnym swie 
t!e. Miejsca upadku meteora nie zdołano 
jeszcze odnaleźć.
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Pew ność  i zaufanie...
dla skarbu — zdrowia

Wyborowe masło „KRAKOWIANKA’’

uerw one, czarne i zielone czapm-
niebieskie koszule

Gdy się przekroczy Pireneje od 
strony francuskiej, co zresztą nie jest 
tak łatwą rzeczą, i znajdzie się po 
stronie, zajętej przez wojska powstań 
cze w Hiszpanii, rzuca się w oczy róż 
norodn-iść umundurowanych, prze 
ważnie młodych ludzi i to w rozmaite 
mundury. Dość często jedyną tylko ee 
chą charakterystyczną, mówiąca, że 
dany obywatel należy do szeregów 
walczących, jest tylko kolorowa czap­
ka, karabin w ręku i pas z ładownica 
mi.

Czarne czapki — to oddziały 
Guardia Ciwak. Poza tym mundur ko 
loru oliwkowego. Są to 
dawniejsze oddziały policji hiszpań­

skiej,
które w większości przeszły na stronę

powstańców i walczą dzisiaj na fron­
cie, tworząc regularne formacje. Czer 
wone baskijki — to karliści. Ich b,v 
skijki stanowią oznakę przynależności 
partyjnej. Ci, którzy należą do oddzia 
łów, walczących na froncie, posiadają 
tylko broń, gdyż mundurów nie noszą 
żadnych. Duża część północnej Hiszpa 
nii czerwieni się od ich czapek, zwła 
szcza prowincje Nawarra, która jest 
kolebką ruchu karlistowskiego i ma za 
sobą tradycję orężnych walk. Sporo 
ich jest obecnie także i n.a południu, 
w prowincjach nad Morzem Śródziem 
nym, w Andaluzji. Oddziały, walczące 
mają liczyć, według źródeł wojsk 
powstańczych, około 70.000 ludzi Są 
dowodź .me przez oficerów armii wol­
nych, to jest należących do karlistów.

Jasnowidz i zbrodnia
Gdzie leżą zwłoki zam o rd o w an eg o ?

Małe miasteczko wielkopolskie Wie 
Iiczkowo żyje pod znakiem nieładu 
sensacji, którego powodem stało się 
orzeczenia znanego jasnowidza inż. 
Ossowieckiego.

W swoim czasie
zaginął bez wieści 

5-letni synek miejscowego śłusam . 
Tadeusz Dałaszyński.

Zrozpaczony ojciec \/> długich bez­
owocnych poszukiwaniach zwrócił się 
do inż. Ossowieckiego, który orzekł, 
że zwłoki dziecka znajdują się w od­
ległości 1 km od miasteczka, w pobliżu 
pagórka pochowane nad brzegiem ma 
łej sadzawki.

Inż. Ossowiecki podał następnie, że 
dziecko zabrał jeden z mieszkańców 
.Wielichowa,

zamkną} je w komórce, 
a gdy po upływie 3 tygodni zmarło z 
przestrachu i głodu, wyniósł zwłoki 
nad brzeg sadzawki i pochował.

O zbrodni, oprócz sprawcy wie 
tylko jedna osoba, która skrzętnie

strzeże tajemnicy.
Ponieważ inż. Ossowiecki zapowie 

dział, że po odnalezieniu zwłok dziec­
ka.

wskaże mordercę, 
całe miasteczko rzuciło się gromadnie 
ku poszukiwaniom.

Skopano już brzeg sadzawki na
znacznej przestrzeni, a pożyczona z 
dóbr ks. Lubomirskiego motopompa 
pracuje nad usunięciem wody ze staw 
ku.

Mieszkańcy miasteczka są bardzo 
podejrzliwi i

na noc ustawiają specjalne warty,
aby sprawca, który przecież może się 
znajdować między pracującymi nad 
stawem nie mógł w nocy zwłok usu­
nąć.

Grdy zwłoki dziecka zostaną odna­
lezione, a sprawca zdemaskowany, los 
jego, z powodu ogólnego oburzenia 
wszystkich mieszkańców Wielichowa 
moż być bardzo niepewny.

Tupet gangstera
Chciał Częstochowie podarować teatr

Wydalony przed paru dniami z 
Polski 42-ł.etni Aleksy Ab ram Synow­
ski, czlouek głośnej amerykańskiej 
bandy „A 1 Capone“, pochodzący y 
Radomska, w roku 1930 stał się m  
kilka dni 

atrakcyjną postacią Częstochowy.

Pieczone gęsi
NA TORZE KOLEJOWYM.

Niedawno przyniosły depesze wiadamość 
) groźnej katastrofie kolejowej ,która wy 
darzyła się w pobliżu Litowic na terenie 

Czechosłowacji. Ma'o jtdnak oscb wie, ja 
nie były skutki tego wydarzenia. Oto w 
w agonę bagażowym pociągu wiezio no za 
pakowaną przesyłki; pieczonych gąsi o wa 
Jze 1200 funtów. Gęsi miały być sprzedane 
w Pradze na rynku. Podczas zderzenia po 

ciągów gęsina została rozpokuwaua i cała 
przesyłka znalazła się wśród ogólnego za­
mieszania na torze kolejowym.

Ponieważ nie znalazł się nadawca prze 
syłki, wobec tego miesjeowe władze kole­
jowe zdecydowały całą pozostałość smaes 
uyeh gęsi sprzedać po niskich cenach miej 
scowej ludności. Nabywcami tej gosiny by 
li w przeważnej liczbie kolejarze czescy.

Odwiedzając już wtedy kraj, zgło­
sił się on pewnego dnia u ówczesnego 
starosty p. Kiihna i przedstawiając 
się za bogatego reemigranta z Ame­
ryki, oświadczył że jako miłośnik te­
atru i sztuki polskiej pragnie przy­
czynić się do powstania stałej sceny 
w Częstochowie.

Starosta Kiihn, który stał wtedy 
na czele komitetu budowy teatru, 

uwierzył w entuzjazm gościa, 
ubranego nad -r wytwornie i włada 
jącego biegle kilkoma językami. T > 
też przyjął złożony mu przez Am ery  
wanina czek na imponującą cyfrę
1.5.000 dolarów, przeznaczonych spe. 
ejalnie na wykończenie gmachu teatru 

Niestety,
czek okazał się bez pokrycia

i sen o wykończeniu gmachu teatral­
nego prysnął jak bańka mydlana P o ­
zostało tylko smutne wspomnienie o 
milionerze amerykańskim, wystawia­
jącym bezwartościowe czeki.

Obecnie dowiaduje się Częstocho­
wa, że niedoszły fundator teatru w 
Częstochowie był z zawodu... gangst? 
rem.

Zieioue haskijki — to grupa 
alfousistów,

tworząca polityczną organizację „Re 
novacLon Espancla1*. Są oni monarchi 
stami, podobnie jak karliści, zwolencd 
kami powrotu na tron Alfonsa XIII. 
Tworzą cm nieliczną grupę polityczną 
stąd też i na froncie jest ich niewielu

Niebieskie mundury i czenvou3 
czapki — to „Falanga Epanola*’. Naj 
silniejsza organizacja polityczna Hisz 
panii, walcząca po stronie powstań­
czej. Liczy 400.000 członków, a tego
120.000 znajduje się w szeregach woj 
skowych. Oddziały Falangi są dowo­
dzone p : zez oficerów armii czynnej, 
podczas gdy karliści mają swoich wla 
snych oficerów. Tak duży wzrost Fa 
langi

należy przypisać wybuchowi 
powstania,

co nie dowodzi jeszcze, aby wszyscy 
członkowie byli silnie, trwale związa­
ni z ideologią Falangi. Jej istotny 
trzon tworzą oddziały Narodowo Syn 
dykalislycznej Młodzieży Robotniczej 
po miasmch, które poza celem uwol­
nienia Hiszpanii spod terroru czerwo­
nego o wiz rządów anarcho-marksi- 
stowskion, dążą również do daleko idą 
cej reformy społecznej. Ze wszystkich 
ugrupowań politycznych, opowiadają 
cyeh się m powstańcami, Falanga pt 
siada wyraźnie sprecyzowany pro­
gram polityczno - społeczny.

Nosi on charakter radykalno- 
rewolucyjny 

przewodujący na okres przejściowy 
pewnego rodzaju dyktaturę wojsko-* 
wą, po.’z ’m nastąpić mają reformy 
społeczne o dość szerokim rozmiarze. 
Szeregi Falangi składają”się przeważ 
nie z młodych ludzi, choć nie brak rów 
nież i starych. Organizacja posiada 
bardzo wiele cech faszystowskich.

Wywiózł z Polski
MILIONY DO NIEMIEC.

W lipcu przyszłego roku przestają oba 
wiązywać postanowienia Konwencji Genu 
wskiej na Górnym Śląsku i w związku ■

tym zaczną się ma -owe pielgrzymki człon 
ków mniejszości niemieckiej, którzy swe­
go czasu optowali na rzecz Niemiec, a któ 
rzy będą sią musieii przenieść na teren 
Rzeszy niemieckiej.

Niektórzy zaaapturzeni Niemcy opusz­
czają już obecnie połski Śląsk, by znalezo 

się w „Yaterlandzie“.
Wielkie wrażenie w Mysłowicach wywo 

łai fakt, że obywatel polski, budowniczy 
i radny miejski, Jerzy Krawczyk, wymel 
dowawszy sią, wyjechał na stałe do Za­
brza (Hiniknburg) ua Śląsku Opolskim, 
matką zaś swą wysłał do Berlina.

Fakt, że Krawczyk uzyskał od władz 
niemieckich zezwolenie na osiedlenie sią 
w Niemczech mówi sam za siebie. Pozwo 
lenie to widocznie było nagrodą za czyn­
ny udział Krawczyka w ruchu niemiec­
kim na Śląsku.

Całą swą fortuną milionową Krawczyk 
wy wiózł pokryjomu do Niemiec.

NIEZWYKŁE ZJAWISKO.
W Zakopanem zaobserwowano niezwy­

kłe zjawisko atmosferyczne.
W zachodniej stronie widnokręgu poja 

vił sie meteor, z początku niepozorny, jak 
zwykła gwiazda spadająca ,po czaru stop 
iiowo rozżarzał sią coraz mocniej, aż do 
białości, Na drodze przejścia pozostawiał 

początku oderwane jakby iskry luże, ua 
itepnio dosłownie, wstęgą żółtą ognia, któ 
ry to ogień był zupełnie wyraźnie widocz 
■W,
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Lotna gwardia pilnuje fabryki
Zamiast strajku okupacyjnego—neutralizacja

Zastosowana po raz pierwszy w;1 
francuskim zagłębiu metalowym w 
okręgu Lille t. zw.

neutralizacja fabryk 
objętych strajkiem wytwarza w dal­
szym ciągu poważne zaognienie spo­
łeczne.

Sprawa neutralizacji wyłoniła się 
w swoim czasie podczas t. zw. drugiej 
fali strajkowej we wrześniu, kiedy, 
pragnąc zapobiec okupacjom fabryk, 
rząd w pertraktacjach z przedstawi 
eielami związków zawodowych wysu­
nął projekt, aby robotnicy zrzekli slc 
okupowania fabryk av razie strajku 
a w zamian za to rząd dałby im gwa 
rancję, że
przedsiębiorcy nie będą mogli zastąpili 
strajkujących nowymi, nie/organizo­

wanymi robotnikami,
zaangażowanymi z zewnątrz.

Gwarancja miałaby się wyrazić w 
ten sposób, że fabryki, objęte stra j­
kiem, zostałyby przez robotników op.i 
szezone, natomiast
władze administracyjne nie pozwo­
liłyby na funkcjonowanie fabryki,

dopóki konflikt nie zostałby pomiędzy 
pracodawcami i robotnikami zakoń­
czony.

Minister spraw wewnętrznych p. 
Dormoy, który w ub. tygodniu zdołał 
zlikwidować okupację strajkową w 
fabrykach metalurgicznych zagłębia 
Lille, uzyskał tę likwidację na pod­
stawie przyrzeczenia uczynionego ro­
botnikom, że
fabryki zostasą przez władze zneutra 

łizowane
i że w sobotę odbędzie się wypłata za­
robków robotniczych.

Przedsiębiorcy jednak, którzy ni­
gdy nie zgadzali się z potwierdzenie o. 
dyskutowanej we wrześniu neutrali­
zacji fabr., zajęli nieprzejednane opo 
zycyjne stanowisko, obawiając się. 
aby zastosowana po raz pierwszy 
neutralizacja fabryk nie stała się pro 
eedensem na przyszłość. Oświadczają 
oni, że
neutralizacja fabryki jest rzeczą gor 
“""o nawet od strajku okupacyjnego,

ponieważ w czasie okupacji fabryki 
pracownicy umysłowi mogli p ra o . 
wać w biurac.il fabryk, a majstrowie 
mogli dozorować utrzymywania m a­
szyn w dobrym stanie. Tymczasem w 
czasie neutralizacji, gdy fabryka znaj 
duje się pod kontrolą t. zw. gwardn 
lotnej, nikt z pracowników nie wyłą­

czając pracowników umysłowych, 
nie jest na teren zakładu dopuszczany 

W wyniku dalszego zaostrzenia 
konfliktu nie doszło w sobotę do żad­
nej wypłaty dla robotników i nastrój, 
zarówno po stronie związków z a w o ­
dowych jak i pracodawców, uległ po 
ważnemu zaostrzeniu.

Z dniem  20 grudnia r. b.

Zrzeszeń e Przedsiębiorstw Samochodowych
w Z ag łęb iu  Dąbrowskim z ogr. odp.

urucham ia nową kom unikacje autobusow a n a  lin ii-
OLKUSZ — KLUCZE — OGRODZIENIEC

w edług następującego rozkładu .iazay:
Ud jazd: z O LK USZA: godji. 7.00, 16,50 

n  . z CG Ił ODZIE Ń CA „8.10, 58.01)
y-J?0. ! 1® poiączeuia z Zawierciem , P ilica  i Żarnowcem .— A u lcb u sy  ogrzewane. 
UW AGA: O ile  n in iejszy  rozkład n ie odpow iadałby potrzebom PT. Publicz­
ności, prosim y o odnotowanie sw ych uwag w  książce zażaleń, znaidująeej się  
w autobusie. r, y  i» tę e  ?- j \
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Na Intencję pokoju światowego
Watykan na paryskiej w ystaw ie międzynarodowej

Światowa wystawa paryska będzie 
również obesłana przez Stolicę Apo­
stolską. Pawilon watykański znajdo­
wać się w ogrodzie Troctdero r.a 
skrzyżowaniu Alei Alberta i Alei For 
dynanda I rumuńskiego. Kubatura 
pięknego paAvilonu obejmować będzie 
ogółem

0000 metrów kwadrat
Nad całością prac przygotoAvawczy°h 
czuwa Kardynał Prymas Yordier. 
Wejście do pawilonu papieskiego zb» • 
dowane zostanie av formie kaplicy. 
Nad bramą Avidniee będzie napis 
„Źródło życia“. Szerokie schody po­
wiodą zwiedzających do sal wystawo 
wych, dających av syntetycznym uję­
ciu prźegląd różnorakich dziedzin dzia 
lalnośei kościoła z szczególnym uWzglę 
dnieniem akcji misyjnej.

Olbrzymia Avieza dzw onoA v Z baw i - 
cielą będzie ukoronoAvana artystycz­
nie rzeźbioną figurą Matki Bożej. 
Sale pod wieżą będą mieściły cenne 
i dotąd nieznane zabytki sztuki mi-

syjnej Dalekiego Wschodu. Na wy­
stawę tę zostaną dostarczone orygi­
nalne i jedyne w Europie 
kolekcje posążków Buddy, które pio­

nierzy misyjni przywieźli przed 
350 laty z Japonii.

Pawilon papieski wykonany zo. 
stanie w styku nowoczesnym. Ostat­
nim jego arcydziełem będzie oryginał 
na świątynia, otoczona 12 kapliczka- 
m i 12 pięknymi oknami z witrażami 
naturalnej wielkości. Witraże te zo­
staną później przeznaczone do kata. 
dry Notre Dame.

Watykan liczy się z możliwością 
odprawienia co pewien czas 
nabożeństw w tej świątyni na intencję 

pokoju światowego 
i zgody p\0Avszechnej wśród społe­
czeństw, które już przyjęły wiarę ka 
tolicką. To jest motywem zasadni­
czym, który skłonił koła papieskie do 
tak szerokiego udziału aa' paryskie; 
Avysta.vic międzynarodoAvej.

Najwyższe normy
WYNAGRDZENIA.

P oseł Szczepański, adwokat z W ar sza 
w y, złożył projekt ustaw y do lask i m ar­
szałkow skiej o najw yższych  norm ach w y  
nagrodzenia, w ypłacanego z funduszów  
publicznych. Projekt ten przewiduje, ij; 
zasadnicze uposażenie funkcjanariuszą pu  
biicznego n ie m oże przekraczać 1000 zł. 
m iesięcznic, zaś uposażenie pełne — 1500 
zł. m iesięcznie .

P rojek t przew iduje również, że Rada 
M inistrów  oznaczy wypadki, w  których u  
posażonie zasadnicze funkcjonariusza pu 
tj'icznego m oże być podwyższone do 1500 
zł. m iesięcznie, a w ynagrodzenie pełne —< 
do uposażenia wicem in '.sra.

Uposażenia P rezydena Rzeszypospoli- 
tej, prem iera i  m inistrów , diety marsza! 
kow Izb U staw odaw czych, jak również po 
bory żołnierzy zawodowych, ustali osobna 
ustaw a w  m yśl złożonego projektu.

 oo° -

Rolnictwo zwiększyło zakupy
MASZYN I NA1JOZÓW.

Bank G ospodarstwa K rajow ego, cbarak  
teryzując położenie gospodarcze Polski w 
listopadzie br., stwierdza, że obok wzrostu  
•siły nabywczej ludności m iejsk iej w m iarą  
zwyzki zatrudnienia .podnosi si<; dese p o ­
w ażnie s iła  finansow a w si, jako kousum en  

la  wyrobów przem ysłow ych. W yższe docb0 
dy ludność rolniczej .uzyskiw ane ze z wiek 
; zen i a zbytu ziem iopłodów  i  artykułów  ho 
dr,wlanych na rynku wewnętrznym  i . w  
eksporcie po cenach korzystniejszych, za­

czynają w yw ierać stopniowo coraz " ię k  
szy w pływ  na zwyzkr. obrotów i produkcji 
przem ysłow ej.

Zwyżka ta  u jaw niła sic  szczególnie w y  
raźnie w tych gałęziach produkcji przem y  
słow ej, które są specjaln ie związane z ro i  
nielw cm , a  m ianow icie w przem yśle m a­
szyn  rolniczych i  nawozów sztucznych, k 15 
iych  zakupy przez rolnictwo zw iększają  
się  w coraz w yższym  stopniu.

 ooo------

Fentvś in i0 fs z a  koniunktura
DLA DREWNA POLSKIEGO W BELGU

Polepszający sieŁ sta le sian  ogólny życia  
gospodarczego B e lg ii nie pozostał bez 
w pływ u i na rynku drzewnym . Rpożycio 
arew na w ew nątrz kraju znacznie w zrosło  
i zapowiada się  nadal pom yślnie Poisk io  
L asy  Państw ow e sprzedały już pew ne iloś  
ci drewna z dostawą na rok przyszły po co 
naeh wyższych.

Groźne pomruki na Dalekim Wschodzie
Sowiety gotowe są do wojny z Japonią

W ystąpienie m arszałka Czaug- 
H sue-Lianga w raz ze stutysięczna 
arm ią przeciwko rządowi nankiu- 
skiemu oraz uwięzienie m arszałka 
Czang-Kai-Czeka odsłoniło w całej 
pełni naprężoną sytuację na  Dale 
kim Wschodzie. Węzeł przeci­
wieństw sow.-japońskich na konry 
nencie azjatyckim zacieśnia się coraz 
bardziej a wielka g ra  dwóch m o­
carstw  kry je  w sobie źródło no 
wych konfliktów —  a naw et woj
n y .

A zjatycka polityka Sowietów 
juz w pierwszych latach  po rewo 
lucji październikowej i po objęciu 
rządów przez Lenina, przyw iązy 
w ała wielkie znaczenie do akcji re 
wolucyjnej w Chinach. Przez d łu ­
gie la ta  rewolucja w Chinach była 
podstawową zasadą Kom interm : 
do k tórej dostosowywała się rów 
nież dyplom acja sowiecka. Po d łu ­
gich w ysiłkach K om internow i uda 
ło się utw orzyć w Chinach Srodko 
wych t. zw. czerwoną arm ię chiń- 
tk ą , w ystępującą w ścisłej łączności 
r politycznym i zainteresow aniam i 
Sowietów. Rozszerzenie tego ogni 
ska kom unistycznego na reszki

Chin napotkało jednakowoż na po 
ważne przeszkody. Tym  też tłu m a ­
czyć należy bierną tak tykę  ehiń 
-kiej arm ii czerwonej, w yczekują­
cej jak  gdyby na wybuch rewolu­
cyjny na innym  odcinku 400 milio 
nowego kraju .

U kład japońsko - niemiecki za 
w arty  celem zwalczania Kom inter- 
nu oraz coraz bardziej postępująca 
ingerencja Japon ii w wewnętrzne 
spraw y Chin a zwłaszcza Chin Pół­
nocnych, przyśpieszyły bieg wypad 
ków. M arszałek Czang-HsueLiang. 
syn wielkorządcy m andżurskiego 
Czang-Tso-Lina, wystosował do r / t  
du nańkińskiego ultim atyw ne żą 
danie, że rząd nankiński m a by ł 
zreorganizow any przez wejście do 
jego składu zwolennikÓAY zbunto­
wanego m arszałka i przez usunięcie 
najw ybitniejszych przedstaw iciel’ 
kursu  japonofilskiego.

W  stosunku do Japon ii m arsza 
łtek Czang-Hsue-Liang dom aga see 
od rządu nankiński ego wy stosowa 
nia u ltim atum  w spraw ie natych 
oiiastow ej ew akuacji Hopei i Cza 
haru . W  razie zaś odmowy ze stro 
ny  japońskiej rząd nankiński ma j

wypowiedzieć Japon ii wojnę. Poza 
tym  m arszałek Czang-Hsue Liang 
stanął na stanow isku ścisłej współ 
p racy  z czerwoną arm ią chińską 
celem przeciwstawienia się ugodo 
wej wobec Japon ii polityce rządu 
nankińskiego.

W zrost nacjonalistycznych na 
strojów  przeciwjapońskich w Chi 
nach, podsycanych celowo przez 
agentów  K om internu, w ytw arza 
sprzyjający  g ru n t dla m arszałka 
Czang-Hsue-Liango. Ma on za sobą 
nie tylko stutysięczną arm ię, lecz 
znaczne zastępy młodzieży chiń­
skiej usposobionej radykaln ie  i op;>. 
nowanej w znacznym stopniu przez 
w pływ y kominternowskie.

W  tych okolicznościach specjał 
nego znaczenia nab ierają  ostatm e 
posunięcia rządu sowieckiego na 
Dalekim Wschodzie. W łaśnie przed 
tygodniem  kom isarz spraw  zagra 
nicznych Litwinow oświadczył a u r .  
basadorowi japońskiem u w Mns 
kwie, iż rząd sowiecki, uw ażając 
układ japoiUko niemiecki w spi-a 
wie zwalczania kom unizm u za akt 
wrogi wobec Z. S. S. R. nie zgadza 
się na  podpisanie um owy japońsko

sowieckiej, regulującej japońskie 
koncesje na rybołówstwo na P a  
cyfiku.

Z drugiej strony podczas V I.'[ 
kongresu Sowietów w Moskwie, 
k tó ry  obradowa! w końcu listopada 
b. r, szef sił morskich Z. S. S. K. 
na Dalekim Wchodzie Wiktorów; 
oraz m arszałek B lucher, stojący na 
czele arm ii czerwonej na D alekim  
Wschodzie, w swoich przemówić 
niach oświadczyli, że wszystkie 
przygotoAvania wojskowe na wy pa 
dek konfliktu zbrojnego są już po
czynione i że siły zbrojne sowieckie 
zarówno na lądzie jak  w powietrzu 
oraz na morzu w razie w ojny będą 
niszczyć w roga na jego własnym  
terytorium . Stanowisko więc arm ii 
sowieckiej na Dalekim Wschodzie 
jast nie tylko obronne, lecz i z i*
czepne.

W ten sposób rywalizacja m ili­
tarna Sowietów iJaponii na Dale­
kim Wschodzie jest źródłem niebez 
pieczeństwa wojny. Rewolucyjne 
zaś w ystąpienie m arszałka C zan:- 
H sue-Lianga jest jednym  z epizo 
dów dram atycznego rozwoju wy 
padków w państw ie Środkowym.
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Problemy dnia

Ciitroba zawodowa nieszczęśliwym wypadkiem
Zuru*ami«at« dU wag"-. s*£»a merda 

kwpMa*eów*we prao/ ą^ruatowujd 
i i  m Pvm * o o ru  bardziej. Bijąeo 
W v«w/ cy fr /
90 grwjcj rocznie Łteswmęśliwyeh w y  

padkórr pnsy pracy 
9  Pol*o\ w ac/ca LOM >*»i wypadków  
fcawartelnycn, & id ty»i*<y męskich p > 
fcadaoaań przemawia przekonywująco 
i wpływa aa podjecie w aj ki z tą kię- 
»M i rozwiniecie akcji zapobicgaw  
Mej Niemmąj przekonywująco działa 
U eeatawienia strat pieniężnych, ja 
tie  pouoai z tego powodu gospodur- 
iiw o sfiołeczne w Polsce, straty te 
wynoszą

250 miln. zł. rocznie.
To teź akcja propagandowa z jed 

aej strony, a orgruiusacja walki z nie­
szczęśliwymi wypadkami przy pracy 
t drugiej strony — rozwija się u nas 
od kilku lat bardzo silnie.

Gorzej natomiast przedstawia się
sprawa chorób zawodowych, 

które niemniej są groźno i nic mniej 
sze straty przynoszą dla Państwa i 
społeczeństwa, ale których ujęcie w 
syfrach i zestawieniach statystycz­
nych jest dużo trudniejsze.

Wiadomości, podawane w prasie o 
nieszczęśliwych wypadkach przy pra­
cy: spadku z rusztowania, urwaniu 
ręki przez pa3 przy maszynie, popa­
rzeniu w kotle z gorącą wodą, a choć 
by tyjko o zmiażdżenie ]-filców, robią 
duże wrażenie, nie pisze się natomiast
0 gruźlicy, wywołanej stałym wdyehi 
waniem pyłu w fabryce, o ciężkich 
schorzeniach nóg, spowodowanych  
ciągłym staniem na kamiennej posadź 
ce, o zatruciach, wynikających ze 
stałego wprowadzania do organizmu 
tych czy innych trucizn, które pocbia 
niane choćby w minimalnych daw. 
kach wywołują poważne zmiany w or 
gsmiżmie — stałą niezdolność do pra 
cy lub nawet śmierć.

Ofiar chorób zawodowych jest o- 
gromna liczba, a walka z chorobami 
jest bardzo trudna, wym aga bowiem  
doskonałej organizacji higieny pracy 
w fabrykach.

To też słusznie zupełnie 
ustawodawstwo ochronne uznało che 
roby zawodowe za rówuiozuaezne z

nieszczęśliwymi wypadkami przy 
pracy

1 przyznało robotnikom, którzy z tego 
powodu tracą zdolność do pracy, ta­
kie same odszkodowania jak przy nie 
szczęśliwych wypadkach. Wydana w 
iH34 r. międzynarodowa konwencja u 
znała 10 chorób zawodowych za podle 
gle ubezpieczeniu wypadkowemu.

U nas w ustawie o ubezpieczeniu 
społecznym wprowadzono ubezpiecze­
nie od trzech chorób: ołowicy, rtęci, 
■wąglika

A le nie dość jest wprowadzić za­
sadę odszkodowania za choroby zawo 
dowe, należy dążyć do przeciwdziała 
nia ich powstaniu, należy wydać 
takie przepisy, któreby uchroniły ro­
botników od niebezpieczeństwa cho­
roby.

W tym kierunku zaczyna rozwijać 
się nasze ustawodawstwo pracy. Mi 
nistersfwo opieki społecznej opraco­
wało już projekt rozporządzenia 

o higienie i bezpieczeństwie pracy 
w zakładach pracy, wytwarzających 
i przetwarzających ołów i jego zwiąż: 
ki. Ołów jest bardzo silną trucizną, 
trucizną, która przedostaje się do or 
ganiznm w najrozmaitszy sposób i 
w najmniejszych nawet dawkach: 
przez najmniejsze ranki i zadraśnię­
cia w skórze, przez błony śluzowe use, 
dziąseł, przez narządy trawienia i ua 
rządy oddychania jako pył ołowiany i 
pary ołowiu. £'ą takie np. związki oło 
wiu, które nio rozpuszczają się w  «'<> 
dzie, a rozpuszczają się w soku zo 
lądkowym.

Ujemną stroną zatruć ołowiem jest 
trudne ich rozpoznanie w  pierwszych 
stadiach, kiedy choroba jest łatwiej u

leczalna, dlatego tea mamy tyle cięż 
kich wypadków. Olowica, która wsku 
tek tych zatruć powstaje, powoduje 
najrozmaitsze objawy chorobowe, jak 
kolki, bóle w stawach, porażenie rąk 

i nóg,
zaburzenia wzroku, zapalenia nerek, 
choroby wątroby^ przedwczesną sk le­
rozę, anemię, u kobiet krwotoki i po­
ronienia, cherlactwo.

Przy rozpowszechnieniu dziś uży­
cia ołowiu w całym szeregu przemy­

słów, przy łatwości zatruć, kwestia 
właściwych warunków pracy ma ogro 
mne znaczenie. Często złe, nieodpowie 
dnie warunki pracy spowodowane są 
nie koniecznie niedbalstwem praco­
dawcy, ale niewiedzą, to też rzeczą o 
gromnej wagi jest wydanie jak naj­
bardziej szczegółowych przepisów w 
tej dziedzinie.

Zadanie to spełnia całkowicie pro 
jektowane rozporządzenie, byleby jak 
najprędzej się ukazało.

Z 20 groszy „Domogród *
Na m arg in es ie  wylosowania pierwszego domku

Jak wczoraj donieśliśmy, w ratu­
szu sosnowieckim odbyło się  zebranie 
członków Towarzystwa ,.Domogród:!. 
Na zebraniu tym dokonano w ylosow a­
nia jednego domku bliźniaczego przy 
ul. Francuskiej.

Jak wiadomo, członkowie To w- 
„Domogród“, których jest 350, w pła­
cają 20 gr. miesięcznych składek i za 
otrzymany w ten sposób fundusz b u ­
dowany jest domek z ogródkiem. D o ­
mek ten następnie wylosowany jest 
między członków. Pierwszy taki do. 
mek jest bliźniaczy na dwie rodziny.

Sama myśl, przypominająca lo te ­
rię, jest oryginalna, niestety, w in ­
szej atmosferze ospałości nie przyjęła

się w takim stopniu, jakby się można 
było spodziewać. Członków .,Domogro- 
du“ jest tak stosunkowo mało, że trze­
ba by było całe lata czekać, nimby z 
ich 20-groszówek zebrał się kapitał iii 
na zbudowanie domku.

Stało się więc tak, jak to często 
bywa w takich wypadkach. Pieniądze 
na budowę domku dał „Fundusz Pra 
cy“, a część materiału Magistrat. 
Udział w tej Kidowie Towarzystwa 
„Domogród" wyniósł zaledwie 10 proc.

Przy budowie pierwszego domku 
pomógł Fundusz Pracy i Magistrat, 
ale tak nie może być zawsze. Trzebi 
więcej członków.

Postrzelenie kłusownika
na polacti w pobliżu Będzina

Onegdaj około godz. lS-tej na po­
lach a v  pobliżu ul. Grodzieckiej w Bę 
dżinie straż leśna majątku Grodziec 

postrzeliła /, dubeltówki 
w rękę i prawy bok Stefana Wacho 
wicza, zamieszkałego w Będzinie 

Jednocześnie strażnicy zatrzymali

towarzysza postrzelonego Walentego 
Jureckiego z Będzina, od którego ode 
brali

dw ie dubeltówki.
Kannego Wackowie*# prze wiezie,.

no do szpitala. Policja p tw a d a i w
tej sprawie dochodzenie.

Dorobek czternastu lat
Oddziału strzeleckiego w Niwce

Jeden  z pirew szycb oddziałów strzelec 
kch Zagłębia .oddział w Niwce po czterna 
s iu  la tach  działalności, pierw szy raz obra 
dowal we w łasnym  dom u strzeleckim  pod 
przewodnictwem  kom endanta pow iatu  Z. 
N ow ary i p rzy  udziale delegatów władz 
powiatowych ZS., kierowniczki P . K . I . 
P ierzehajłow ej, kcm- nJ-jnlki E. Gallotów 
ny, F . Szadkow skiego, S. A brataiiskiego, 
kom endanta komp. J .  Krzyś;’.'owczy ka, li 
zenie zgrom adzonych członków, eulal i  
sym patyków . U roczyste obrady zaszczycili 
obecnością radni gm iny n a  czele z wójtem  
F. Trzm ielem , kom endant posterunku poli 
c ji J . Broda, przedstaw iciele sąsiednieh od 
działów h u ty  Staszic i fab ry k i A. Deicii 
iw. Sekretarzow ał J . T atarach .

W  dłuższym  zagajeniu , d ługo le tn i p ic  
zes (11 lat) E. Jagodzińsk i podkreślił zua- 
czenie uzyskanego w łasnego dom u strzelec 
kiego dla przyszłych p ra c  oddziału.

W; kolejności złożyli spraw ozdanie 
członkowie zarządu, kom endy i kom isji re 
w izyjnej. Spraw ozdania w ykazały 

du^y dorobek oddziału 
obejm ujący przede wszystkim zwiększenie 

s tan u  członkow, zorganizow anie drużyny 
oriąt, wyszkolone p w , wf. i roboty ręczne 
suzelczyń. rozwój drużyny piłki nożnej i 
s tan  gospodarczy. S trzelczynic prow adza 
bardzo obrazowo kronikę, skrzętn ie  no tu ­
jąc przejaw y życia oddziału.

Z ra c ji w ykończenia własnego domu 
prezes EL Jagodziń -k i przedłożył obszerne 
spi wozdanie uw zględniające hisLorię od ­
działu, pow stan ie  pro jek tu  budowi dem u 
* złożono e fa ry  przez liczne firm y, człon­
ków — obyw ateli N iw ki. P odkreśli! zasłu 
g i członków zarządu i czynnych w p ie rw ­

szym. rzędzie w iceprezesa Cz- G raj ner la. 
którzy oprócz pomocy- m ateria ln e j i w na 
turze prióow aH  fizycznie przy  budowie.

Iłom  strzełck i w Niwce je s t pierw szym  
w Zagłębiu, 

je s t w yrazem  sinych charak terów  i głębo 
kiego poczucia odpowiodzalności wyko­
nawców. W ybudow any został baz więk-

f-zych zasobów pieniężnych, specjalnego 
kom itetu , jedynie d rogą  w łasnym i wysil 
ków i złożonych ofiar.

U roczyste powięceni© dom u prźew idzia 
ne je s t w pierwszych m iesiącach przyszłe­

go roku.
Obecnie zarząd realizu je  p ro jek t budo

wy
strzeln icy  m ałokalibrow ej przy dom uslrze  

k ek  i m.
Ogólny koszt budowy dom u w yniósł zł. 
10.579.Cft6 k tó ry  nie j e i t  jeszcze ostateczny 
ze względu na pozostałe p race przy w ykoś 
(zeuiu  i budowie strzelnicy.

Z kolei przystąpiono
do wyborów władz oddziale u , 

k tróe  zostały jednogłośnie -.vbrane w tyra 
sam ym  składzie: prezes B. Jagodziński,

wiceprezes Cz. G ra jn c rt członkowie: M.
Kopczyński, J . T a ta rach , F. Trzm iel, F. 
Tworek, J . B roda, W. Koźmriski, A. K ure 
i kierow niczka P. K. J .  Jagodzińska, wysz 
kolenie oddziału m ęskiego prow adzi ko­

m endant .1. W ieczorek .drużyny żeńskie 
J .  R udnicka. Do kom isji rew izyjnej wesz 
Ii J .  K ułak, J. Drewniak. K w ieniew-ski, S. 
M aj, A. G ajzlcr i W. Ł uhiuianka.

N a wniosek prezesa EL Jagodzińskiego 
zebrani nada li godność członka zasłużone 
go oddziału wiceprezesowi E. G ra jn frto - 
wi za w ydatną d ługoletn ią  pracę, oraz wv 
raz ili uznanie Janow i Drew niakow i ze. wy 
1 rw ałą  pracą w oddziale ćwiczącym.

W ytyczne nakreślili-, pow iatow y re fe ­
ren t w ychow ania obyw atelskego prof. F . 
Rzadkowski i przewodniczący Z. Kowara.

Przew odniczący odebrał ślubow anie od. 
nowo w ybranego zarządu.

Okrzykiem  na cześć N ajju rn ie jsze j Rze 
czypospolitej, P a n a  P rezydenta , Naczelne 
go W odza M arszałka E dw arda R ydza— 
Śmigłego, oraz odśpiewaniem  pieśni o rga 
n izacyjnej „Hej strzelcy w raz“ zakończo­
no uroezyse obrady we własny m domu 
i trzoleckira.

DRZAZG I.

Bezrobotni i węgiel
Sprawa węgla satui nowskiego dla 

bezrobotnych wywołała w  opimi zaglę 
biowskiej duże poruszenie. Jak l» 
przedwczoraj pisaliśmy, bezrobotni od 
mówili wzięcia węgla saiurnowskiego 
i wysiali delegację do burmistrza, Uo- 
macząc, że węgiel jest  z  miotem.

Rzecz była. o tyle nie pozbawiona, 
posmaku sensacji, ze L owarzyslwo  
^Saturn* pierwsze wystąpiło z  projch 
tern ofiarowania bezrobotnym tyle wę­
gla ile go ukopią górnicy w ciągu jed­
nego dnia, co stało się głośne w całym 
kraju.

Odmowne stanowisko bezrobotnych
0 tyle odniosło skutek, że węgiel (o- 
rzcch drugi) został przesiany i obecnie 
już nadaje się do użytku. Bezrobotni 
więc już realizują su o je h u ily  w ę­
glowe..

Nie na tyw  jednak koniec całej tej 
sprawy węglowej. Wiadomość o icy- 
padleu saiutnowskim zwrócnki uwagę 
innych przemysłowców węglowych, na 
ich własne zobowiązania wobec bezro­
botnych. Jak  się dowiadujemy w  związ  
ku z  zatargiem saturnowsHm na kilku 
kopalniach zagłębiowskich polecono, 
aby bezrobotnym wydawano w ęgid  
bez miału i w  nienajgorszym gatunku.

Zarządzenie słuszne, bo miał w wę­
glu tyleż  znaczy , co guzik iv puszce 
kwestarza.

 -oiin-------
S P R A W Y  K O BIECE-

RYBY NA STOLE
W lokalu  gazowni m iejskiej w War.sza 

wie rozstrzygnięto  konkurs na najlepsze, 
najtańsze  i n a jm n ie j skom plikow ane przy 
rządzenie szczupaka i karp ia .

K onkurs ten został ogłoszony w paź­
dzierniku rb. przez Związek O rganizaeyj 
R ybackich E . P . ,za pośrednictw em  polsfeio 
go R adia . Z am knięty  zaś został 12 lis to p a ­
da

Z*, szczupaka nagrodę pierwszą otrzy­
mała w. Zofia Romańska * Pińska, druga 
p A niela Grzebianiakowa z Łodzi, trzecią 
p. L. Ad&rowa z Krakowa.

Za potraw y z k arp in : pp. H anka  Łozid 
ska — pierw szą nagrodę, H elena Jankow ­
ska z Ojcowa — drugą, S tan isław  Słowik 
i, K ry m n a  — trzecią.

Po rozstrzygnięciu  konkursu p rzed sta ­
wiciel kom itetu  propagandow ego spoży­
cia ryb  przy Zw. Org. Ryb R. P . w przcuió 
w m u  swym zabrazcw al te ogromno możli 
wości gospodarcze, jak ie  drzem ią w zagad 
•ticnin zwiększenia produkcji ryby słod­
kowodnej wPols ce. M am y około 220000 
hektarów  jezior, 33.000 km. bieżących 
rzek, około S0.000 ha sztucznych stawów, 
S to im y więc na jednym  z pierwszych 
m iejsc w E uropie pod względem możliwo 
śe:. N ieste ty  — jeżeli idzie o rea lizację  ich 
— na ostatn im  m iejscu. Zaledwie 22 mil. 
kg. ry b y  produkujem y na  rok. Chleb — 
dla  niew ielkiej łiczby obyw ateli, be licząc 

4 już członków rodzin — T25.060 ludzi.
Powodu należy w znacznej mierze szu­

kać w m ałej konsum eji ryby  ua naszych 
s 'ulach. Gospodynie pow inny o tym  psm ie 
tać, że talca zm iana b iałka je s t bardzo 
zdrowa.

Koszt ry b y  je s t u nas stosunkowo wyro 
ki. Ale producent nie jest tego przyczyną 
On bierze ledwie jedną czw artą ceny Dzio 
sięć procent p rzypada na koszty tran  spor 
tu . C ałą zas resztę zabiera pośrednik.

Ten pośrednik je s t zatem kam ieniem  u 
szyi przem ysłu  rybnego w Polsce. Gdy pró 
bo w a no uniezależnić się przez tworzeni© 
spółdzielni rybnych — napotykano na 
powajme u tru d n ien ia  ze strony tych czyn
1 ńk ów.

Jednakże młody wpraw dzie ale pełen 
rozm achu Związek O rganizaeyj Rybackich 
idzie do usam odzielnienia się i., dojdzie. 
M usim y m u pom agać, bo wałczy nie tylko 
o sw oje praw a, ale i nasze. T ania ryba — 
to urozm acenie w ik tu  ,to podniesienie j« 
go zdrow otnej jakości.

„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ m usi 
być uw ażany za  rów noległy -  FUNDU­
SZEM OBRONY NARODOWEJ: każdy, 
kio sk ła d a  ofiaro n a  obrono m orska, 
do p e łn ia  tom sam em  obow iązku oby­
w atelsk ieg o  w zalodem  F u n d u s z u  

O b r o n y  N a r o d o w e  i”
(Z ośw iadczenia. ztotoneg© w dniu 2 9 .VI. I S 36  
przez gen. drw- K. Sosnkowtklego, Preze«o Zo- 
rzadu FOM, *  S e le n *  P re s e ts  Radr M ktUłrćwl
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Dzieci
Nio w całej akcji pomocy zimo. 

wej nie je s t tak  p iękne i tak  w zrusza 
jące, ja k  dokarm ianie i przyodziew a- 
nie dziici.

Z najd .:jem y się oto na  najn iżej po 
łożonej kondygnacji w ielkiego budyń 
ku szkolnego, gdzie mieszc zą się: 

kuchnia i stołow nia szkolna.
W ięc na jp ie rw  kuchnia. Dwie bia­

ło iiiu-ine kobiety na lew ają  dzieciom 
do naczyn, k tóre z sobą z domu przy  
niosły, znfię grochow ą, m ającą w ygląd 
bardzo sm akow ity, bo to i dostatecz­
nie gęsta i kaw ałków  kiełbasy pływ a 
w niej, owszem, wcale dużo. Częstują 
nas zupj. W zbraniam y się, bo prze 
cneż to me w ypada objadać dzieci. Gro 
m adka ich, k tó ra  się zebrała dokoła 
r as, uśmiecha się przyzw alająco, wo 
bec czego zabieram y się do spożycia 
jak ie jś  m inim alnej porcji dzisiejszego 
obiadu d/oeci i stw ierdzam y, że danie 
jest wyśm ienite. Tego samego zdania 
są zresztą w szystkie dzieci, które sio 
dzą p rzy  długim  stole v, następnej 
sali. Mab stołownicy nie zw racają nr. 
nas uw tgi, bardzo są bowiem zajęci 
w ypróżnianiem  swych miseczek i 
garnuszków, które obok k-uązok i ze­
szytów są dziś nieodzowną pomocą, w 
nauce szkolnej. W  tych w anm kaeii 
:rudno jest wszczynać pogaivędkc z 
i,, mi, kvorzy stanow ią cen tralny  
punkt zainteresow ań całej h k . - j i  p ano 
ci orm-wej.
Dzieci jedzą z tak  wielkim  apetytem ,
z tako.u cakow itym  oddaniem  się 
sp ra w ił up rzątn ięc ia  z m is-k  wszel­
kich śladów po zupie, że byłoby oonaj 
m niej a?ewłaściwością przeszkadzanie 
im w tym  pożytecznym  zajęć* i Gdy 
jednak  uważnie będziecie ; rzyg1* 
dali szeregowi nad m iskam i pochylo­
nych, Marannie ostrzyżonych głów. to 
może ut" ujdzie naszej uw agi podejrzą  
tfe zachow anie się c h ł o p który  
gdzieś tam  w kącie sali coś ♦mi- w pa 
p ier biały s ta ran n ie  zaw ija  K ierów  
.liczka lej szkolnej jad łodaji ■ w y tłu ­
maczy o\am w sposób natu ra lny , jalrhy 
to był.- i zocz zwykła, że crdopiec ten

jedną z dwu krom ek d.-b'ba 
i k ilka  kawałków kiełbasy m i isi eo 
dziennie do dom u dla niliub-c ? ro b ra  
ta, k tóry jeszcze do szkoły a >  ihodz'. 
la k ic a  chłopców i dziewczą co to 
dzielą s.ę swoim skrom ni u tk m  obi<; 
dem z domownikami, je s t  tu  : leniał o. 
W ie o t in kierow niczka k u c h u  i z o- 
sohnej tacy nieznacznie dosypuje ta ­
kim dzr.o o m  do zupy k ilka  kaw ał. ‘ 
ków m ięsa, żeby przecież m iały się 
izym  d?u lić  z innymi. Nigdzie n i  
żadnej 1 leie ofiarodaw ców r.>e je s t u 
widoczniony da r chłopca z a ą ta  sałv 
N ikt nie nazwie te j jego ofiary  d a t ­
kiem na  pomoc zimową, n ik t nie ogło 
si tego w pism ach na widocznym 
m iejscu, a przecież o fia ra  to i hojna 
i zasługująca na pochwałę.

W  osiedlach górniczych w Zagłę­
biu, gdzie się wszyscy znają, o f ia r ­
ność społeczna jesr duża, bo niepodob 
na je s t tu  na  oczach w szystkich odmo 
wie datku , albo opodatkow ania się na 
bezrobotnych. W e w szystkich niem al 
koj miniach i w innych zakładach prze 
myślowych p anu je  zasada, że taką  sa 
nią sumę, ja k ą  złożą na  jak iś  cel p ra  
cownicy firm y, składa od siebie także' 
i je j zarząd. K w ota więc, złożona 
przez robotników  i pracow ników  b i i  
rowych

autom atycznie się podw aja.
Zasada la, przynosząca zaszczyt o 

bu stronom  ofiarodawców,' ma w Za­
głębiu dość już długą tradycję  i prze 
de w szystkim  dzięki n iej kom itety  do 
karm ian ia  dzieci i kuchni dla bezrobot 
nych, k tóre weszły w skład kom itetu 
pomocy zimowej, m ogą piaeow aó 
spraw nie i z rzeczyw istym  pożytkiem  
w łagodzeniu skutków  bezrobocia.

Pochylała ofiarności i spraw ności 
i\ działaniu  społecznym  m ałych osiedli

jedzą grochówką
górniczych nie oznacza bynajm niej, 
że duże m iasta  zagłębiow skie pozosta 
ją  w tyle. Przeciv. me, i one ze swej 
strony  należycie spełn ia ją  swój obo­
w iązek społecznych.

.Weźmy dla p rzykładu  ty lko sam  
Sosnowiec.

Zadeklarow ał on do chw ili obecnej 
na  pomoc zimową dwieście osiem h 
sięcy, a  jes t to odpowiedź dopiero nu 
siedem set wezwań kom itetu. B yły to 
copraw da w zw am a do wielkich zakła 
dów przem ysłow ych, stąd  i sum a o 
f ia r  znaczna, ale i z pozostałych dzie 
sięciu tysięay wezwań do lokatorów, 
drobnego handlu  i rzem iosła oczekiwa 
ne są dobre w yniki. Należy się spo­
dziewać, że z Sosnowca na pomoc 
zimową w płynie ponad trz y s ta  tysię 
ey złotych. T rzeba też dodać, ze

wśród ofiarodaw ców 
78 proc. stanowią pracownicy fizyez 

ni i umysłowi.
Piszem y dziś o pomocy zimowej, 

bo już zaledwie k ilka  dni dzieli nas 
od lw ią t Bożego N arodzenia i że wo 
bec tego ofiarność społeczna m usi 
wzmóc sw oje tempo i rozm iary. 
Nie chodzi o nic nadzw yczajnie tru d  
nego, tylko o to, aby m atk i rodzin bez 
robotnych mogły swoich najbliższych 
do sy ta  nakarm ić p rzy  w igilijnym  sto 
le, aby chłopiec z kuchni szkolnej 
mógł przynieść do domu jedną kromkę 
chleba w ięcej i przełam ać się nią ze 
swym  młodszym bratem , co jeszcze do 
szkoły nie chodzi, ja k  najbielszym  i 
najczystszą miłością uświęconym  o- 
płatkiem .

K. Ćw.

Przed procesem Pawła firzeszelsKiego
o fałszerstwo podpisu na wekslach

Paw eł Grzeszołski w związku ze 
zbliżającym  się term inem  rozpraw y 
z oskarżenia go o fałszerstw o weksli 
i podrabianie podpisu swego teścia 
W incentego B ugaja , zgłosił się or.e- 
gda j w Sądzie Okręgowym  w Sosnow 
cu, celem zapoznania się z m ateriałem  
oskarżenia.

J a k  już zresztą podaw aliśm y, jest 
to d ruga  sp raw a w ytoczona Grzeszni 
skiem u o podrabianie weksli. Grze 
szolski fałszował weksle, um ieszcza­
jąc  na ich żyro swego teścia. P on ie­
waż B ugaj jest właścicielem nieruch ) 
mości, a  więc m ateria ln ie  odpowie­

dzialną osobą, weksle te  Grzeszołski 
dyskontow ał w bankach z łatw ością. 
Obecna spraw a, k tó re j term in  rozpra 
wy wyznaczony został na dzień 30 
bm., dotyczy sfałszow anych weksli, 
znalezionych przy  Grzeszolskim  . w 
chwili aresztow ania go w związku z 
niew yjaśnioną, ponurą zbrodnią Lnu 
eicielską, będącą, teraz przedm iotem  
rozw ażań w Sądzie Najwyższym .

O negdajsza w izy ta  Grzeszolskiego 
w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
trw ała  przeszło godzinę. J a k  widać, 
Grzeszołski zam ierza w tej spraw ie 
sam  się bronić.

Wiadomości bieżące
Piątek

Grudz.

Dziś: f f  Suchy dz., Graejnu*
Jutro: Tym oteusza  
W schód słońca: 7.46 
Zachód słońca  3.24

T E A T R  M I E J S K I  
W  S O SN O W C U

D zis o godz. 20.2C n ieodw ołaln ie po raz 
ostatn i sensacyjna kom edia W . W ernera  
pi,. „Ludzie na krze“f, która dzięki swej 
niezw ykle ciekawej treści i aktualnym  
problem em  w niej poruszanym  cieszy się  
rekoidow ym  powodzeniem .

Udział biorą pp.: Anusiaków na, A rci­
szewska, Jasnorzew ska, Szczelna, Corno- 
bis, Erw an, G ołaszewski, K ostrzyński, 
Krotka i inn.

W  sobotą o godz. 20.30 prem iera nie­
zw ykle in teresującej kom edii W , B u s - 
F et o tego pt. „Pieniądz to n ie wszystko*-. 
A utor niezapom nianej „Trafiki P an i Ge- 
nerałowej** dał w tej kom edii pr;fekrój 
j-yeia jednej kam ienicy na przestrzeni 2 
aktów, 19 obrazów, które w oryginalnej 
oprawie inscenizacyjne - dekoracyjnej 
przesuną s !ę w film ow ym  tem pie przed o- 
czam i widzów. W  św ietnych rolach w yślą  
pi ca ły  zespot z pp. Arciszewską, A nusia- 
kówną, Cornobisem, K rotkem , Gołaszew­
skim  na czele. R eżyseria spoczywa w re­
kach p. K rofkago. B ile ty  wcześniej do 
nabycia w firm ie W. Czechowski.

 LI V I I -------

Z E B R A N IE  Z W. 11. OCHOTNIKÓW  
AU M I PO LSK IE J. W  n iedzielę 20 bm. 0 

godz. 10 rano w lokalu  przy ul. R eym on­
ta 81 odbędzie się  m iesięczne zebranie 
członków Związku b. ochotników arm ji 
polskiej w Czeladzi.

Przebił nożem
PRZYJACIÓ ŁK Ę.

B elesław  Gajdzik, zam ieszkały w So­
snowcu przy ul. F elik sa  P erlą  w czasie 
k łótn i ze sw ą kochanką S tan isław ą  M a­
słow ską, uderzył ją  nożom w lew y  bok.

M asłow ską z przebitym  płucem  prze­
wieziono do szpitala.

Nie dodatek świąteczny
LECZ ZW ROTNA ZALICZKA.

VVobec tego, że wczorajsza nasza w ia­
domość o dodatku św iątecznym  dla praco 
wnków m iejskich w Sosnowcu, m ogłaby  
być zrozum iana w ten sposób, że pracow  
nicy ci otrzym ają jakąś gratyfik ację na 
św ięta  .kom unikujem y, że chodzi tu o z«'y. 
kią przedświąteczną zaliczkę w w ysokości 

’id proc. pensji. Zaliczka ta będzie zwraca  
na przez pracowników ratam i.

Czasy gratyfik acji .n iestety, m inęły.
 U L I  -

-  H A R C E R SK IE  CHOINKI. Kolo lisr  
cerzy w Sosnow cu wraz z drużynam i m iej 
stow ym i począwszy od soboty zorgan izo­
wało sprzedaż choinek w podwórza domu 
przy zbiegu u lic  P iłsu d sk iego  i K iiiń sk ie  
go. W ybrano do sprzedamy jodłę jako drze 
wo najdłużej utrzym ujące się  w świeżo, 
ści. D rzew ka w różnych w ysokościach i 
po cenach b. przystępnych.

N ie w ątpim y, żo ze względu na cel, na 
k tóry  zostanie przeznaczony dochód ze 
sprzedaży,, m ianow icie pomoc w pracy  
drużyn — społeczeństw o zachowujące lr& 
d yeję „choinki*' — poprze pc-wyższą im prc 
zę. Inform acje na m iejscu.

Policia w Dąbrowie
N A  BEZROBOTNYCH.

P olicja  czw artego kom isariatu w Dą­
browie przyłączyła  się  rćw m ez do w spól­
nej akcji prowadzonej przez kom itet zi 
ncw ej pom ocy bezrobotnym

Aby więc pnzyspsrzyó funduszów na 
cele akcji tej pomocy, policja w Dąbrowie 
urządza od dnia 17—20 bm. m iłą imprezę 
a m ianow icie konną jazdę dla m łodzieży  

dzieci. K onna jazda odbywa się  na pla­
cu Sokoła przy ul. Sobieski go w dnie  
powszednie od godziny 14-ej w n iedzielę 
cd gedz. 1 0 ej rano za opłatą 50 gr. za 
każde 15 m inut.

Ponadto w dniu 21 bm. o godz. 8 wie­
czorem w sa li kina „Ars“ zespół Teatru  

M iejskiego z Sosnow ca odegra komed ę 
pt. „W iosenne porządki**.

D nia 22 bm. odbędzie się  kw esta u licz­
na od godz. 16—19-ej.

 1 I T T ---------

D o  Hiszoanii
PO JE C H A Ł  M A JE R  M ANELA.

M ordka M anela, zam ieszkały na P łaca  
<5-go M aja 8 w Będzinie zaw iadom ił m iej­
scow y kom isariat policji, że syn jego  14- 
lebni M ajer w yszedł kilka dni tem u z 
domu i dotychczas jeszcze nie powrócił. 
M ajer M anela, opuszczając dom rodziców  
ubrany był w m undur szkolny, palto bron 
zowe.. Z zeznań kolegów  w ynika, żo cliło  
piec w yjechał do H iszpanii, celem  zacią­
gn ięc ie  się  w szeregi walczących.

Obfity plon rewizii
W M ELINIE PRZEMYTNICZEJ.
O ncgdaj o godz. 20.30 w ydział -ledcz^  

w Sosnow cu w spólnie z placówką straży 
granicznej przeprowadził rew izję u M osf 
ka r isz iiń sk ieg o  i  u Lronisława JanasL  
ka, zam ieszkałych w Sosnowcu przy u l 
O strogórskicj 2. W  czasio rew izji znalu  
ziono

6 worków mąki kokosowej, 
pochodzącej z przem ytu.

Przem ycaną m ąkę przechow yw ali u 
Jan asik a  i  F iszliu sk iego ,

bracia Hercck i Icek Krakowscy, 
zamieszkali w Sosnowcu przy ul. Ostro* 
górskiej 9.

Całą czwórkę przekazano wraz z za­
kw estionow anym  przem ytem  placówce 
straży granicznej w Sosnowcu.

— W  i  JA ŚN IEN IE. Wc wczorajszym  
num erze „Expresu Zagłębia** wskutek n ie  
dopatrzenia w  drukarni, w ydarzyło się  
przykre nieporozum ienie. M ianow icie po­
m ieszane zostały notaiki o d zu ch  refera ­
tach dyskusyjnych w związkach pracow­
ników  um ysłow ych, które odbyły się  w 
dniu wczorajszym  w Sosnowcu.

W obec tej pom yłki w yjaśnam y, że dr. 
Z. M adeyski w yg łosił referat dysku syjny  
w związku zawodowym  pracow ników  u- 
m ysłow ych przem ysłu i  handlu Zagłębia  
Dąbr. (Dom  Społeczny, ul. Żytnia 10). N a­
tom iast na w ieczorze dyskusyjnym  w lo­
kalu PZZPP. i H. w Sosnowcu przy ul. 
Sienkiew icza 17-a zreferow ano spraw y  
pracowniczych projektów  ustaw ow ych o- 
raz p. W . Grunwald z łoży ł spraw ozdania  
z posiedzenia rady naczelnej U n ii ZZPU-

— ZE ZW IĄZK U PA N  DOM. Dzis •) 
godzin ie 16.30 w św ietlicy  (K arpacka 2) 
w  szkole zawodowej żeńskiej odbędzie się  
zebranie, na którym  p. F iccncsnwa opowie 
o „Pieczeniu św iątecznych strucli**.

KLISZE REKLAMOWE DO KIN
ZAMAWiAC TEL. 63008

Echa ostatnich kradzieży* Zagłębi u
Złodzieje niedługo cieszyli się łupem

Onegdaj z m ieszkania A bram a 
S ztajnberga  w Sosnowcu, przy  ul. 
W spólnej 10 skradziono fu tro  i gar 
derobę, wartośoi 1500 zł.

P o lic ja  u jęła  spraw ców  tej kradzie 
ży av osobach: W ładysław a Dybusa,
zawodowego złodzieja i S tan isław a 
Jabłońskiego, zam ieszkałych w Sosno 
wcu.

D ecyzją władz sądowych Dybus o- 
sadzony został w więzieniu.

P rzed  trzem a dniami złodzieje 
skradli ze strychu  susząc.} się bieliz­
nę, należącą do inż. Ludom ira Raź- 
niowskiego, zamieszkałego w Niwce.

W  w yniku dochodzeń policja u sta  
lila, że kradzieży te j dokonali K azi­
m ierz Gabryś i E dw ard  Chromy z Ję  
zora. G abryś został przez policję uję 
ty  i p rzekazany władzom  sądowym  
natom iast Chrom y zdołał zbiej.

Skradzioną bieliznę odebrano i 
zwrócono inż. Raźniew skiem u.
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Plenarne posiedzenie rady powiatowej
w Zawierć u .

Przy głośniku
DO K R A JU  C l  GAR I I R /C  INY CU­

KROWEJ.
Indie Zachodnie, Jamajko, są to nazwy, 

które w naszym umyśle wywołują skoja 
rżenia o dalekich, pięknych podróżach, do 
fciępnych dla zwykłego śmiertelnika chyba 
tylko w marzeniach. Do tych krajów cy­
gar i trzciny cukrowej zaprowadzi słucha 
ezy felieton radiowy Leszka W ieleżyó- 
* kiego dziś o godz 17.00 Będą to wspom­
nienie z podróży statkiem Piłsudski do eg  
Łotycznych krajów.

CYKL DIALOGÓW PLATONA.
I  Dziś o godz, 18.Ł0 wystawia Teatr W y
I ebraźni pierwszą cze.ść „Eatyfron‘{, z cy­

klu dialogów' Platona pt. „Tragedia Sokrą 
tc*a“. Akcja rozgrywa sie w Alenach w ro 
ku 093 przed narodzeniem Chrystusa. Siu 

' ehowisko to poprzedzi slowro wstępne prof.
*! USB. Stefana Srebrnego. W roli Pokrnte 

ca wystąpi Aleksander Zelwerowicz, w ro 
li Eutyfrona — Jacek Woszczerowicz.

EXPOSE MINISTRA BECKA.
Dziś o godz. 31-30 rozgłośnia Polskiego 

Radia transmitować będą z sali kom isyj­
nej Senatu expose min. spraw zagranicz­

nych p. Józefa Becka. Transmisję tę p o­
przedzi krótki reportaż red. Besk-rmana. 
W  godzinach popołudniowych o godz. 1915 
expose powtórzone będzie ze s t fa  dla 
tych słuchaczy, Którzy nie m ieli możności 

wysłuchać audycji o 1139.
 XX-------

Z ZAW IERCIA.

(z) LUSTRACJA STAROSTWA. W 
dniu wczorajszym przybył do Zawiercia 
z urzędu wojewódzkiego z K ielc inspek­
tor Miller, który rozpoczął kontrolę miej 
ecowego starostwa powiatowego.

(z) ŻYWNOŚĆ DLA BEZ ROBOTNYCH
PóV IATU. 0 negdaj odbyło się posiedze­
nie wydziału wykonawczego powiatowego 
komitetu pomocy zimowej bezrobotnym.

Na posiedzeniu tym  między innym i 
ustalono pierwszy przydział akcji doraź­
nej dla bezrobotnych zarejestrowanych, a 
zamieszkujących w poszczególnych ośrod 
kacli wiejskich powiatu zawierciańskiego 
Wysokość akcji wynosić będzie zT. 3 na 
osobę Poza tym  każda osoba otrzyma po 
pól kilograma mieszanki kawowo - eukio 
wej. Rozdawnictwo rozpocznie się w naj­
n iższych dniach.

 a a -----
Z OLKUSZA.

to) CEMENTOWNIA „WIEK* NA BEZ 
RORDTNY’CH. Zarząd cementowni „Wiek 
w Ogrodzieneu zadeklarował na rzecz zi­
mowej pomocy dla bezrobotnych pow. o l­
kuskiego sumę zł. 1.509.

Pod przewodnictwem starosty Za­
górskiego odbyło się onegdaj p lenar­
ne posiedzenie rady powiatowej, któ­
rego porządek dzienny obejmowaj ca 
ły szereg spraw dotyczących gospo- 
darki powiatowej. Przede wszystkim 
zebrani członkowie rady powiatowej 
zapoznani zostali ze sprawozdaniem 
opisowym i rachunkowym z działano 
śei powiatowego związku samorządu 
wego za rok budżetowy 1935—36.

Następnie po odczytaniu protoko­
łu komisji rewizyjnej wywiązała się 
ożywiona dyskusja, po której przędło 
żone sprawozdanie zostało przyjęte 
do zatwierdzającej wiadomości, a 
jednocześnie wydziałowi Powiatowe­
mu udzielono absolutorium za dobrze 
prowadzoną gospodarkę w roku budże 
towym 1935—36.

Poza tym  uchwalono parę regu la­
minów obrad organów i komisji p. z. 
s. Zatwiedzone zostały uchwały i sta 
tuty, dotyczące poborów podatków

(c) KURS DLA PRZODOWNIKÓW  
PKZYSP. KOL. .W) dniu wczorajszym roz­
począł się w szkole rolniczej w Trzyciążu 

urs przodowników praysp. rolniczego, w 
torym biertze udział 35 przodowników z 

terenu powiatu olkuskiego. Przc.vodir.cy 
ci po ukończeniu kursu, tj. w roku przy­
szłym rozpoczną pracę w swoich zespo­
łach. Kurs prowadzony jest przez perso­
nel instruktorski O. T. O-, i K. R. z agro-

samorządowych w roku budżetowym 
1937-38. Dokonano wyboru przewodni 
czącego komisji rewizyjnej p. z. s., 
którego to stanowiska zrzekł s;ę p. 
Stasiak z Poręby. Na opróżnione to 
stanowisko wybranym został p. Racbo 
eki z Myszkowa. Ożywioną dyskusję 
■wywołała spraw a ustalenia taryfy  na 
podkowy oraz opłat za badanie zwie 
rząt rzeźnych przy uboju rytualnym  
i nierytualnym.

W wolnych wnioskach poruszano 
sprawę b. złej i niewygodnej komuni 
kaoji między Zawierciem i S iew ie­
rzem.

Spraw a komunikacji na tym odcin. 
ku jest bardzo ważną, tymbardziej, 
że z Poręby do Zawiercia jeździ każdy 
dzień do szkoły kilkadziesiąt dzieci 
do tutejszych szkół średnich.Dobrzeby 
było, aby znalazł się jakiś przedsię­
biorca autobusowy, gdyż prawdopodn 

i bnie z uzyskaniem koncesji na ten od 
I cinek będzie b. łatwo.

nomem powiatowym p. Patjorsfeim na czele 
(o) SZWAGIER - PODPALACZEM.
Na tie sporów majątkowych wyni<D:’ 

nieporozumienie pomiędzy szwagrami 
Lnu Aikiem Miśtalem i Krawcami we wsi 
Mostek, gm. Jangrot.

Pewnej noey we wrześniu br. Miśtal 
po kłótni na polu z Krawcami podpalił 
stodołę Stanisława Krawca. Podpalacz zo 
stał skazany lia 3 lata więzienia.

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Piątek, 18 grudnia.
6 iii). Piesn „m cdy ranne wstaja zorzą'' 

ó.50. Muzyka z płyt gramof. 7.39. Progra* 
my lokalne. 810 Przerwa. 11.30 Audycja 
dla szkól średnich. 11.57. Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03. Programy lokalne. 12.10. 
Dziennik południowy. 12.25 Koncert. 15.3# 
Wiadomości gospodarcze. 1515 Program* 
lokalne. 16.15 Rozmowa z chorymi. 16 35 
Koncert ork. 1700 Do kraju cygar i czei- 
ny cukrowej. 17.15 Programy lokalne. 17 50 
Wiadomości sportowe. 18.05 Programy lo 
kaine. 18 30 Teatr Wyobraźni. 19.15 Z pi© 
śnią po kraju. 19.40 Przegląd rolniczy. 
10 50. Programy lokalne. 19.55. Karol M a­
ria Weber 20.30 W olny strzelec opera 20 00 
Dzem rk wieczorny. 22.00 Na złotym ganku 
22.15 Recital fortepianowy. 22.45 Progra­
my lokalne.

K AI OWICE.
6 00 Pieśń poranna. 6.03 P łyty. 7 25 Wiu 

domości bieżące. 7.50‘ P łyty . 1300 Koncert 
;yi7cń 15.15 T lyty. 14.00 Wiadomości gieł 
dowe. 15.15 Koncert reklamowy. 15.35 
Che : Ka społeczna. 15.40 Lekcja języki, 
eolskiego. 15.55 P łyty. 17.15 P łyty . 18.0> 
Poradnik sportowy. 1810 Jak spędzić swdę 
to? 18.15 P łyty. 1°.40 Wiadomości rachote 
chniczne. 19.80 Program na jutro. 22.45

' PROGRAM OGÓLNOPOLSCY
SoOota 19 grudnia.

6 30 Pieśń Kiedy ranne wstają zorze. 
6.33 Gimnastyka. 715 Dziennik poranny. 
7.25 Programy lokalne. 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.30 Audycja dla szkół 1157 Sygnał 
czasu. 12 03 Zespól H aliny Adamskiej. 
1240 Dziennik południowy 12.50 Progra­
my lokalne. 15.00 W iadomość1 gospodar­
czo. 15.15 Programy lokalne. 16.15 Koncert 
ork. 17.00 Koncert solistów. 17.50 Przegląu 
wydawnictw 18.00 Pogadanka aktualna. 

Tb !0 Wiadomości sportowe. 18.20 Progra  
my lokalne. 18.50 Pogadauak aktualna. 
19 00. Audycja dla Polaków zagranicą. 
19.30 Koneer rozrywkowy. 2030 Nowości 
literackie. 20.45 Dziennik wieczorny. 2055 
Pogadanka aktualna. 2100 Muzyka t.anecz 
na. 21.30 Audycja muzyczna. 22 00 W esoła 
Syrena. 22.03 Koncert. 23 00 Programy lo­
kalne _______________ ._________________

(o) ZAKOŃCZENIE KONKURSU PRO 
DUCENTÓW DROBIU. W dniu 16 bm.
został zakończony w eb enośei inspektor­
ki kieleckiej izby lotniczej p. Janiny Mi- 
chejd-ziny z Kielc, konkurs producentów 
drobiu organizacyj kół gosp. wiejskich 
pow. olkuskiego.

W yróżnione zostały cztery zespoły kół 
mianowicie: w Wierzbicy, Wielmoży, Je- 
ziorowicaeh i Zadrożu.

(o) WICESTAROSTA SIA ŚK O  -  PF.E  
ZESEM LOPP, Onegdaj wieczorem na 
zebraniu prezydium zarządu LÓPP. p. w i 
cc,starosta Staśko przyjął obowiązki preze 
sa obwodu LOPP. w Olkuszu. W icepreze­
ską została p. Z. Ókrajniowa.

(o) ZGUBTł. 458 ZŁ. Feliks Smok, han 
dtarz nierogacizną z P ilicy zameldował 
na policji o zagubieniu pomiędzy wsiami 
Oblma i Łany W ielkie portfelu z zawar­
tością 450 zł. wraz z różnymi dokumen­
tami.

piwo sieleckie
jasne pilzneńskle 
ciemne monachijskie 

„ stodowo-sfodkie
z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard41

W SosnOWCU (Telef. Nr. 6 2101). 

Polecamy również lód sztuczny z wody źródlanej.

IBS

antoni  marczyński

straszna przygoda
i 9.

— No, jeśli on i tym razem powie, 
że zasnął na grobie swojego f ana, :o 
go wyślę na najbliższą wystawę nie­
przemakalnej odzieży — rzekł Michał, 
wskazując na zamazane szyby, po 
których od zewnątrz spływały cała 
warkocze deszczówki. — Ale też leje 
dzisiaj, leje.

— To rhyba oberwanie chmury]
— Powiedziałbym raczej, oberwa­

nie rynny!
Spostrzeżenie Michała było trafne. 

Gdzieś w tej stronie dachu rynna mu­
siała być dziurawa, albo zatkana liść­
mi dość, że nad oknami jadalni utwo­
rzył się mały wodospadzik.

— Z tego może być wilgoć w całym 
domu!

— Cały gmach może się rozpuścić, 
jak grudka cukru! — dorzucił znów 
Michał.

— Pan zawsze musi błaznować1?! 
— Z kolei Ju lia  Dorazilowa bardzo 
energicznie natarła  na Marskiego, że 
toleruje podobne nieporządki, i po­
zwała, aby „bezmyślny żywioł11 nisz­
czył i zamieniał w ruinę ,,jeden z  na j­
piękniejszych" pałaców w Polsco.

i n m m H H  pow ieść sensacyjna
Pan adm inistrator zarumienił się 

aż po białka oczu i przyrzekł „pani 
dobrodziejce11, że zaraz popołudniu 
rynna zostanie naprawiona, on dopil­
nuje tego osobiście.

— Nie wierzę — zawołał Michał.
— Pan nie wierzy?! — oburzył się 

Marski.
— Nie. Gotów jestem się założyć, 

że pan tego nie zrobi dzisiaj.
— Nic zakładam się z reguły. Na­

tomiast proszę o wyjaśnienie...
— Drogi panie Marski, mars na 

pańskim obliczu jest zupełnie nieuza­
sadniony; powtarzam, nie będzie pan 
mógł dzisiaj dopilnować osobiście tej 
roboty, bo pójdzie pan z nami na 
cmentarz.

— Ach prawda, pogrzeb!
Pogrzeb Ludwika Boltona zgroma­

dzi! na cmentarzu zaledwie trzydzie-i i 
osób. Śmierć Jana , zdziwaczałego mi­
lionera, którego znali wszys y  w oko­
licy, była wydarzeniem głośnym na 
cały powiat, natom iast jego bratanka 
nie znal tu ta j praw ie nikt. A dalej, 
pogrzeb Ja n a  odbył się przy pięknej 
pogodzie, podczas gdy dzisiaj lało bez 
przerwy i  nikt z sąsiedztwa nie kwa.

pił się do Jeleniowa na taką chlapę. 
Trzecim powodem małej frek w en cji 
było to, że od niepamiętnych czasów 
nie zaszedł w tej spokojnej okolicy 
wypadek morderstwa, a teraz w ciągu 
niespełna tygodnia popełniono dwie 
zbrodnie. W tym samym domu! W 
tej samej rodzinie!... Nie należy się 
więc dziwić, że z bogobojnego mia­
steczka przybył na pogrzeb Ludwika 
Boltona tylko jeden człowiek, który 
z racji swojego zawodu nie potrzebo­
wał się krępować mieszczańskimi u- 
przedzeniami...

Michał Bolton pierwszy go spo­
strzegł i pospieszył mu naprzeciw.

— W imieniu rodziny — eoprawda 
nie swojej — witam czcigodnego dele 
gata  władz państwowych — zamąl 
kwieciście. — Jakże bezcenne zdró- 
weczko po niezawodnej kuracji p m i 
Elżbiety Reyowej?

— Dziękuję — odparł Huber, w y­
ciągając do powitalnego uścisku swo­
ją  olbrzymią dłoń — dziękuję, cza u; 
się doskonale, zato mój więzień trodię 
dzisiaj zaniemógł... A pan, znakomity 
detektywie, czy pan już wykrył swo­
jego zbrodniarza?

— Nie. genialny inspektorze; jesz­
cze nie zdemaskowałem dotychczas 
prawdziwego przestępcy, ale mamy 
inn° sensacje.

Inspektor Huber spojrzał na mó­
wiącego zezem.

— Władzy nie wolno wprowadzać 
w błąd. przypominam!

— Nigdy tego nie czynię. Nawet

wówczas, gdy władza kompromituje 
się w moich oczach przez uwięzienie 
niewinnego!

— Ten pański „niewinny11 sam się 
przyznał do winy.

— Żeby uchronić ukochaną siostrę 
przed mało przyjemnym pobytem w 
areszcie śledczym... Ale mów'my na- 
razie o najświeższej sensacji pałacu 
jeleniowskiego.

Tu Michał Bolton powtórzył Hu 
berowi to, co Irena Bolton opowiadali 
wczoraj o ukryciu przez męża praw i 
dziw-ego testamentu.

— I ten dokument ktoś skradł z 
biurka — kończył swoją opowieść - -  
to fak t niezaprzeczony.

—Na kogo pada podejrzenie?
— Pan W itold Rey raczył mnie 

zaszczycić swoim podejrzeniem.
— No. ale chyba nie miał racji, 

co? He, he, he he...
— Śmiech pana inspektora jest 

wprost czarujący, a poza tym gu lny  
popełniongo właśnie dowcipasa... Nad 
tym, czy pan Rey ma rację, czy nie, 
zastanawialiśmy się dziś rano wszyscy 
tak  intensywnie, że omal nie nrzyszło 
do większego twarzobicia. W  końca 
jednak udało mi się przekonać oponeu 
tów o swTej niewinności... w tym wy­
padku. Bo naogół niewiniątkiem ria  
jestem, wyznaję to z skruchą... Przeko 
nałem ich, że testam ent mógł skraść 
tylko ktoś w tym  zainteresowany, w tea 
absolutnie nie ja, któremu nie zapisa­
no żadnego legatu ani w jednym, nr i 
w drugim  testamencie. d. c- n.
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Ależ żadna z tych sum me była
natychmiastowo wymagalna z a p a tru ­
jąc się według sądowych reguł... -  - 
ozwał się Paweł nieśmiało.

— Io  nas nie obchodzi... Lecz co 
nas właśnie obchodzi, to, że nie chce 
my utrzymywać specjalnej; rachunko­
wości długów naszych pracowników. 
P rzy jii Ujemy do siebie urzędników, 
rządzących się skrupulatnie, uczciwi?, 
któryen nie ścigają za długi ich do­
stawcy.

— Wszak to jest rzecz czysto p ry­
watna... — wy jąknął Beraud.

— Gtoż właśnie my chcemy, ażeby 
/ycie pryw atne naszych‘pracowników 
było bez skazy... — ozwał się Vetr.' no.

— A pańskie takim nie jest... — 
dodał i.'c&vignes. — Poskładano nam 
opłakane dowody pańskiej rozczul 
ności.

— Spotwarzano mnie!..
— A więc cofnij pan tę potwacz
— Najeżałoby mi najprzód ją  pe- 

tnać...
— Jakto... pań śmiałby zaprzeczać, 

?.e żyjesz od sześciu la t z młodą kobie­
tą, swą krewną, że masz córkę i że 
bezlitośnie te dwie biedne istoty w y­
rzuciłeś na bruk bez żadnych środków 
utrzym ania, sprzedawszy wjjrzód 
wszystki swe sprzęty?

— Lecz to byłoby nikczemne... - -

Kasetki
gwiazdkowe

perfum eryjne po zł. 3.—, 
4.50, 7.50, 12.- 

Uzdoby choinkowe i świe 
czki najkorzystniej zaku­
pisz w Fabrycz. Składzie 
„ADA“ Modrzejowsfca 39 

(Rozwój).
Jak  korzystnie już w ok­
nie naszym zobaczysz. —

Obwieszczenie
O SPRZEDAŻY RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Będzinie 
Ii-go  re w. egzekucyjnego, Aleksander 
Krauze, urzędujący w mieście Będzinie, 
m ający kancelarię swą przy ulicy Piłsud­
skiego Nr. 14 na zasadzie art. 602, 603 i 
564 K. P. C., ogłasza do publicznej wia­
domości, że w poniżej wymienionych te r­
minach odbędą się w mieście Będzinie, 
Lzeladzi i Wojkowicach Komornych li­
cytacje, a mianowicie:

1) w dniu 21 grudnia 1936 r. o godz. 11 
rano odbędzie się w Czeladzi przy ul. W ja 
zdowej Nr. 6, sprzeda* z licytacji w I-ym 
term inie _ ruchomości składających się z 
warsztatów stolarskich, heblarki, piły i 
fryzerki, ocenionych na łączną sumę 3500 
złotych na pokrycie pretensji Geteia Kiw 
kowicza w Chorzowie w sprawie Km. 
1776/86.

«?) w dniu 81 grudnia lS3b r. o godz 10 
rano odbędzie się w Będzinie przy ul. I.la 
lachowskiego Nr. 81 publiczna sprzedaż 
ruchomości w I I  gim terminie, składają 
cyeh sę z dwuefc biurek, dwuch betonia­
rek, samochodu m arki „Renault** i silni­
ka elektrycznego, ocenionych na łączną 
sumę 6405 złotych, na pokrycie pretensji 
Salomona Glijcksmana i inn. wierzycieli 
w sprawie Nr. Km. 532/S5,

3) w dniu 7 stycznia 1937 roku o godz. 
12 ej w Wojkowicach Komornych przy 
Staszyca 2 i Sobieskiego, odbędzie sic r>n- 
bliczna licytacja ruchomości w T-szym 
terminie, składających się z ruchomości 
pokojowych i ruchomości sklepowych, o- 
raz maszyny do szycia firm y „Singer*, o- 
eeniouych na łaczna sumę 510 złotych ha 
nokrycic pretensji Niny Unierzyskiej w 
sprawie Nr. Km. 1958/36.

Powyżej wyszczególnione ruchomości, 
wymienione w niniejszym obwieszczeniu, 
n nodleeające zlicytowaniu, moż.na oglą­
dać tylko w dniu licytacji, miejscu i cza­
sie wyżej podanym.

Komornik ALEKSANDER KRAUZE 
Będzin, dnia 17 grudnia 1936 r.

gdyby miało być prawdą! —■ zawołał 
Yerriere, udając żywe oburzenie.

— Nieszczęściem, to prawda, mój 
drogi wspólniku — odrzekł Desvignes
— Uważając wraz z tobą za najw yż­
szą potworność podobny sposób po­
stępowania, kazałem w tej sprawie 
wyprowadzić śledztwo i obecnie po­
siadam dowody, iż się nie mylę.

—Ależ natenczas pan Paw eł Be­
raud byłby ostatnim z nędzników!

— I  ja  tak sądzę... Nie powinniś­
my zatem mieć w naszym biurowym 
personelu człowieka, którego postępo­
wanie jest do najwyższego stopnia 
haniebne, niemoralne, a nawet wy- 
stęj jrie!..

Beraud drżał z oburzenia i gniewu.
— C z\li dlatego wszedłem do tu ­

tejszego biura, aby być znieważony?
— w yjąknąl przerywanym głosem.

— Nie należy pan od dziś do grona 
naszych pracowników... — zawołał 
Desvignes.

— Zatym wypędzacie mnie?
— Nie chcemy pana nadal t r z y ­

mać... oto wszystko! Nadaj pan, jaką 
chcesz nazwę swojemu uwolnieniu.

— Ależ podobny sposób działania 
jest niegodny! Kazaliścić mi opuście 
zajmowane dotąd miejsce, ja  znajdę 
się teraz bez ehłeba!

— To nas nie obchodzi.
— Nędza mnie czeka! — mówił P a ­

weł dalej — gdyż gdziekolwiek bym 
się zwrócił, zażądają od was świa­
dectwa, a  wy je jak  najgorsze wyda­
cie!

— Zbiera się, co się zasiało, mój 
panie.

Beraud zwrócił się do Yerriera.
— Miejże litość nade mną, kuzy­

nie!.. — w yjąknął błagalnym głosem.
—- J a  nie mogę mówić wbrew me­

mu przekonaniu — rzekł bankier obo­
jętnie.

— Zapłaćcież mi przynajm niej od­
szkodowanie za tak  nagłe wydalenie...

— Zapłacimy panu całomiesięczmą 
pensję — ozwał się Desvignes — lecz 
wtedy, gdy postarasz się o cofnięcie 
aresztów, jakie nie pozwalają, nam 
obecnie dawać cd do rąk pieniędzy. 
Otóż i wszystko, cośmy ci mieli oznaj­
mić. Może pan odejść.

Beraud, ogarnięty wściekłością, 
{{odniósł zaciśnięte pięści na obu 
wspólników.

— Ach! rozbójnicy, wyzyskiwacze, 
lichwiarze, łajdaki! — zawołał pomnij 
cie, iż to, co uczyniliście, nie ujd/.o  
wam bezkarnie!

— Jedno słowo więcej — rzekł 
V erriere — a poślę po policję, aby cię 
do aresztu zabrała.

Przestraszony tą groźbą Beraud, 
wybiegł, zionąc przekleństwami. -

— Ma słuszność... — rzekł Dei.ig- 
nes, skoro tam ten drzwi zamknął za 
sobą. — Nędza go czeka, ponieważ * n 
nigdzie nie znajdzie zajęcia, a 
pomnij... zabija.

—- Jak ą  potęgę woli posiada tai; 
człowiek... — pomyślał Y em ere, pa­
trząc z podziwem na swego wspól­
nika.

O piątej wieczorem obaj wyjechali 
z Paryża, udając się na obiad do Mai 
noue.

S tary  proboszcz oczekiwał ich w 
towarzystwie Anieli i siostry Marii.

Skoro wszedł Arnold, w itając obec­
nych ukłonem, spojrzenia wszystkich 
tych trzech osób bacznie się ku luetui 
zwróciły. Szukali om w rysach jego 
twarzy jakiegoś podobieństwa do fo­
tografii nadesłanej z Cherbourg i. 
Obie kuzynki nic nie odnalazły Jeden 
tylko proboszcz usiłował wmówić vr 
siebie z dobrą wiarą, że istnieje jakaś 
łączność rysów między Arnoldem a 
portretem  przez Misticota nadesłany.

Desvignes odgadł ówr egzamin, ra  
jaki był wystawiony.

— Otrzymały fotografię... — po­
myślał i wtajemniczyły księdza w tę 
sprawę. Niebezpieczeństwo istni e„,e... 
Lecz w jakiej formie przedstawi się 
ono?

Oznajmiono, iż obiad gotowy.
Aniela wraz z siostrą Marią zda­

wały się być wesołe, wszakże była 
to owa wesołość przymuszona, pod 
którą zwykle się jakiś plan ukrywa.

K ilkakrotnie poczynały same z 
Arnoldem rozmowę, co im się nigdy 
dotąd nie zdarzało.

— Gładkie łapeczki... ukryte w 
szponach wilka — pomyślał Desvig­
nes. — Miejmy się na ostrożności.

Po obiedzie przeszli wszyscy do 
salonu, a  stam tąd do zimowego ogro­
du, zasiadłszy na ławkach trzcino­
wych, wśród krzewów i kwiatów.

Mały stoliczek, również z trzciny 
spleciony, stał w pośrodku, a  na nira 
leżały albumy z fotografiami, kilka 
książek i dzienników.

Desvignes zebrał całą. swą uwagę. 
Za jednym rzutem oka stwierdził, iż 
wspomniane albumy po raz pierwszy 
znalazły się na tym  miejscu.

A niela sarna nalewała kawę i roz­
dawała ją ku wielkiemu zdziwieniu 
Y erriera, nie pojmującego tak  nagłej 
zmiany w całym zachowaniu się córki.

d. c. n.

Podwójne samobójstwo mężatki
w Olkuszu

We własnym mieszkaniu przy ul. 
Jasnej nr. 1 w Olkuszu popełniła sa 
mobójstwo późno wieczorem w dniu 
16 bm. Jan ina  Gieszczyk, żona robot­
nika fabr. „Olkusz“.

Ja k  wykazało dochodzenie, Gic 
szczykowa wypiła najpierw  trzy bu 
teleczki esencji octowej, a gdy to nie 
poskutkowało, poderżnęła sobie żyły u 
lewej ręki.

Śmierć żony spostrzegł pierwszy 
je j mąż po powrocie z fabryki po g.

10-tej wieczorem. Nie mogąc dostać 
się do mieszkania, Gieszczyk wybił 
szybę i przez okno wszedł do pokoju, 
gdzie znalazł zwłoki żony, leżąc? na 
łóżku w  kałuży krwi.

Denatka pozostawiła list pożegnał 
ny do męża z prośbą o zaopiekowanie 
się ich małym dzieckiem. Jako  przy­
czynę śmierci samobójczej należy p o ­
dać, niechęć do życia i wysoki 
stan  nerwowy, który objawiał się u 
denatki od dłuższego czasu.

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

Zawzięty majster
Konstanty Sulkowski, mistrz mularski 

w sobotę o godzinie 5 zakomunikował żo­
nie, że idzie omówić nową robotę i około 
7 wróci.

Minęła jednak godzina siódma, ósma i 
dziewiąta, minęła północ .nadszedł nie­
dzielny poranek, a p. Sulkowskiego nie 
bjło.

Zrozpaczona małżonka biegała po kole 
gach, znajomych, zameldowała o zaginię­
ciu mę£a w komsariaeie, pobiegła po pora 
dę do rządcy.

Ale rządca wzruszył tylko ramionami.
— Zaginął? No to trzeba go wymeldo­

wać.
Opuszczona małżonka załamywała rq- 

ee, wypłakiwała oczy, kiedy nagle, w po­
niedziałek po południu p. Sułkowski zja­
wił sie w mieszkaniu. Kołnierzyk miał wy 
mięty ,oezy zamglone, słabo trzymał się 
na nogach i pachniał wóuką jak czterech 
alkoholików.

Rozpacz pani Sułkowskiej uiumeiiłałuie 
zmieniła się w wściekłość.

— Gdzieś był przez ten czas?
P. Konstanty usiadł sobie na krześle 

i westchnął ciężko.
— Wiesz Andziu, że tłoku nie lubię-
— Więc co?
— Wracałem .uważasz, w sobotę, a na 

ulicy taki ścisk, io przejść nie można. X 
kolei tyle narodu waliło. Więo myślą so

bie, co się mam pchać, poczekam troszkę, 
aż przejdą. No i czekałem. i

— Przez dwa dni?
P. Konstanty podniósł zdziwione oczy.
— Co ty mowicz? Dna dni? Jak ten 

czas strasznie leci!
Ta niewinna odpowiedź wyprowadziła 

małżonkę z równowagi. Z głuchym ję­
kiem podniosła się z krzesła i bez słowa 
wałkiem od ciastu zdzieliła oczekiwanego 
małżonka w zęby. Następnie, widząc, ze 
zalał się krwią, pobiegła po felczera i ra 
zem ł  nim opatrzyła małżonka i ułożyła 
do łóżka.

Obrażony p. Konstanty, zaciął się w so 
but*, nie pisnął ani słówka, lecz, chcąc uka 
rać małżonkę podał ją poprostu uo- sądu.

— Wysoki sądzie — oświadczył na roz 
prawie. — Obeszła się ze mną jak z obcym 
Dwa zęby mi wybiła i nos jeszcze te raz 
mam spuchnięty. Dlatego pogodzić się 
mogę. Rozchodzi mnie się o pedagogiczną 
naukę. Żeby kobieta wiedziała, zt ne po­
lo dal jej Pan Bóg ręce, żeby męża po zę­
bach tłukła. Do roboty jej dal'.

— I dlatego proszę o surową karę, tyl 
ko nie grzywnę! Bo grzywnę ja będę mu­
siał płacić.

Po długich namowach udało sic jed­
nak zawziętego mężą namówić do zgody. 
Sprawę umorzono.

NA BOISKACH I BIEŻNIACH

Olimpiada zostan ie  powtórzona...
W RADIO.

Radio niemieckie zorganizować ma w 
najbliższym czasie specjalną audycję, któ 
ar zainteresuje zapewne nie tylko niemiec 
kich sportowców, odtworzy ona mianowi­
cie, w' syntetycznym skrócie całość igrzysk 
olimpijskich w Berlinie.

Audycja skonstruowana będzie na pod 
stawie oryginalnych płyt gramufonowyeh 
nagranych podczas Olimpiady. Ogólna 
iiość tych płyt, stanowiących swego ro­
dzaju dokument historyczny, wynosi 6-613 
Nagrywanie ich w całej objętości trwało­
by około 14 dni, licząc 24 godziny na d-obę. 
To też musiano się ograniczyć do wybra­
nia momentów najważniejszych, zwłasz­
cza finałów’ i zmieścić całość- mniej więcej 
w 3 godzinach.

Specjalne biletu kolejowe
DLA NARCIARZY.

W, czasie od 1 bm. do 30 kwietnia 1937 r. 
przysługują członkom Polskiego Związku 
Narciarskiego ulgi przy przejazdach ko­
leją w celach narciarskich i turystycz­
nych w postaci „biletów narciarskich4' 
IOW i 2500 kin.

Ulgę stosuje się w klasie 2 i 3-ej po­
ciągów osobowych i pospiesznych przy 
przejazdach tam lub z powrotem, jcżc'i 
odległość przejazdu w jedną stronę wyno­
si co najm niej 30 km.

Cena biletu na 1000 kim. wynosi za­
leżnie od klasy i rodzaju pociągu (osobo­
wy, pospieszny) od 25 do 48 zl„ a cena bi- 
ieiu na przejazd 2300 kim. od 50 do 96 zł.

Polski Związek N arciarski zwraca u- 
wagę, że * tych biletów przeznaczonych 
dia narciarzy wolno korzystać jedynie 
w celach narciarskich i turystycznych -  
Wszelkie nadużycia będą jak najostrzej 
ścigano i winni nadużyć będą pociągnięci 
do odpowiedzialności cywilnej za wyrzą­
dzone Polskim Kolejom Państwowym szło 
dy. Poza tym Polski Związek N arciarski 
wyciągnie konsekwencje zarówno w sto­
sunku do winnych nadużyć, skreślając ich 
z listy osób zrzeszonych, jak  i do klubów 
winnych przyjmowania tego rodzaju osób’ 
do swego grona, aż do skreślenia dane­
go klubu z listy członków P. 2. N.



Przed mistrzostwami Śląska
w hokeju

W  najbliższych liniach rozpisane zosta 
na przsz SO Z H L ./hokejow e m istrzostw a 
kląska, k tó re  w bież. sezonie zapow iadają  
rię  niezw ykle ciekawie. W  klasie A s ta rto  
wać będzie 5 drużyn z k tórych najw iększe 
szanse na zdobycie ty tu łu  m istrza, ja n  na 
razie  m a KS. Togo u -Kaitowioe, k tóra 
wzm ocniona Ludwiczakiein, a ircnow am i 
przez K anadyjczyka Sm itha, niew ątpliw ie 
będzie zespołem groźn jm .

W śród drużyn A-kiasewych winien się 
jeszcze znajdow ać K II. Dąb, k tóry  jednak  
w myśl obowiązujących przepisów zaliczo 
ny  został do B -klasy. I>ye może, iz władze 
hokejowe uw zględnią w yjątkow o jego sy ta  
ncję i przydzielą go do A-klasy, czego zro

 00()00

B u d a p e s z t  i W ied ń
PR Z E C l W NIKAM  1 H O K EISTÓ W  

ŚLĄSKICH.
W okresie Świąt Rozcgo Narodzenia 

p ro jek tu je  się urządzenie tradycyjnego 
meczu hokejowego G órny Śląsk — Śląsk 
Opolski.

We środę, SO grudn ia , przew idziany 
je s t m iędzynarodow y mecz Rudajpeszt — 
Katowice. W poniedziałek, 4 stycznia, uch­
walono rozegrać również m iędzynarodowe 
spotkanie W iedeń — Katowice. Poza tym  
w dniach 16 i 17 stycznia  SOZHL., zakon 
trak tow ał doskosałą drużynę hokejową 
Szw ecji do K atow ic. Co do innych spo t­
kań toczą się na  razie  pertrak tac je .

Dziwne machinacje
AM ERY K A Ń SK ICH  W ŁADZ B O K SER ­

SK IC H .
O bradow ała w tych dniach Nowojorska 

K om isja  B okserska w spraw ie meczu 
Sehm elling  — B raddock o mistrzostwo 
św iata.

N a posiedzeniu nie m ożna było uzgnd 
n ić  stanow iska przedstaw icieli obu stron, 
co do term inu  spotkania. Przew odniczący 
K om isji oświadczył wówczas, że spotkanie 
o m istrzostw o św iata  zostanie w,ogóle od 
wołano ,o ile nie nastąp i p irozumien o po 
m iędzy mocodawcami S thrnelinga i Brad- 

doka. Wówczas p rz e d s ta w ic ie l Sckm ellin

sztą w ym aga in teres sportow y oraz form a 
klubu, w którego szeregach, oprócz K aną 
dyjezyka Thom psona, w idzim y takich g ra  
czy, jak  K asprzycki, Tarlew ski, A rlt i in­
ni.

W szeregu drużyn B-klusowyeh widzi­
my aż 12 zespołów. B arw y Sosnowca rep re  
zentować będzie IS '. U nia.

W szystkie te kluby podzielone zostaną 
na  Specjalnie g rupy , w których rozegrają  
.spotkania z wylosowanym i przeciw nikam i. 
N adm ienić należy ,iż po raz  pierw szy od 6 
la t  m istrz  Śląska bierze udział w m strzo- 
slw ach Polski a  jego przeciw nikiem  będzie 
w* pierw szej rundzie m istrz  Lwowa.

;a oświadczyli, że bokser ten godzi się za 
akceptować każdy te rm in  i każde miejsce 
spotkania. Mimo to decyzja nie zapadia.

Referendum Łodzi
W SP R A W IE  W NIOSKÓW  PZPN .
Ja k  już donosiiiśniy, na  dzień 3 stycz­

n ia  zwołane zostało nadzwyczajne walne 
zgrom adzanie Polskiego Związku P iłk i 
Nożnej, k tó re  w głów nej m ierze poświęcę 
ne zostanie dyskusjom  nad  pro jek tam i za 
rządu, godzącymi w dotychczasowy etan  
o rganizacyjny  poszczególnych okręgów.

W związku z powyższym, zarząd ŁZOPN 
nie m ogąc zasięgnąć opinii walnego ze­
b ran ia  okręgu, postanow ił rozpisać do 
wszystkich klubów zrzeszonych w związ­
ku referendum , by zapoznać się z ich za­
patryw aniam i. N ie przekraczalny  term in  
referendum  upływ a w dniu  28 bm. (go­
dzina 18).

N a podstaw ie referendum , zarząd Ł. Z. 
G. P. N. będzie m ógł zająć odpowiednie 
stanow isko n a  walnym zebraniu  PZPN. w 
dniu 3 stycznia. Ogólnie liczyć się jednak 
należy z utrzym aniem  dotychczasowego 
sian u  rz"czy. W zmożenie au to ry te tu  po­
szczególnych okręgów', rów nałoby się bo­
wiem z n ieoficja lną ich d y k ta tu rą , co, 
bądźmy szczerzy, p rzy  dzisiejszych zabag 
nionych stosunkach w sporcie polskim , nie 
wyszłoby nam  na dobre.

Korzystajeie z taryfy blokowej
T aryfa  blokowa dzięki swej konstrukcji pozwala na szerokie stosowa­

nie aparatów elektrycznych, gdyż powiększenie zużycia wpływa na 
obniżenie średniej ceny prądu.

ELEK TR O W N IA  OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROW SKIM  SA.

Kin i  KALT0 S o sn o w iec  W  s r s z a w s k s  18
D Z lś  POD i \Ó J N I  PRO G RA M !

W yruszająca opowieść z życia m atki, k tó re j zginęło dziecko w wielkim  dram acie p t

„MARY D O W “
(MATKO NIE PŁACZ)

BUCK JO N E S  w 

Początek I  seansu

II film  " ..... .........
swoim najnow szym  film ie sensacyjnym  pełnym  karkołom nych 

scen, b raw ury , m ęstw a i odwagi p. t.

C O W B O Y  B O H A T E R
o 530, w niedzielę o 3.

O STA TN IE  DNI
Celem uprzystępni

BARI
z JA D W IG A  SM(

I KINO , ZAGŁĘBI E“ 1
O STA TN IE D N I!

wspaniałego film u

IWNA
młodzieży szkolnej

i ,
enia szerszej PT . Publiczności obejrzenia tali 

jak im  jes t bezsprzecznie

BARA R A D 2IW IŁ Ł 0
ISA R SK Ą  w roli głównej, obniżyliśm y dla 

i bczrobtonych ceny biletów  od 25 groszy. 
Początek seansu o godz. 17.30.

feilNO „PAŁACE"
TYLKO JE D E N  DZIEŃ W N IE D Z IE L Ę  DN. 2d GRUDNIA BR.

Na ogólne żądanie wznowiony będzie film polski p. t.

WIERNA RZEKA
T y lk o  jed en  d z ie ń !

Wkrótce najlepsza i najweselsza komedia polska p. t.J

„ADA TO NIE WYPADA"

/

1

znajdziesz
wiadomość?

» dobrem kupnie lub sprzedaży, 
o wolnej posadzie 
O poszukujących pracy 
o wolnym lokalu

o zagubionych i znalezionych doku» 
mentach — oraz * v

o wszystkiem oo Cię Interesuje -«

Tylko w ogłoszeniach zamieszczanych
„EXPRESIE ZAGŁĘBIA"W

POSADY I PR A C E

PO TRZEBN A  m łoda służąca czysta, um ie 
jąca  gotować. Pogou, ul. Żytnia 8 róg  Rey 
m onta, W. K raw czykow a. '

LOKALE
mBFTTTIOBBBHi

DW A pokoje ż  kuchnią, słoneczne z b a l­
konem do w ynajęcia. W iadom ość 1-go Ma 
ia  14 u  gospodarza.

KUPNO I SPRZEDAŻ
DOM nowy czynszowy 10 on  c. zeszłoioez 
ny, dwa piętra, 24 ubikacje, skanalizow a­
ny. sprzedam  zaraz. M oniuszki 2-a, gospo 
darz.

ZGUBIONE DOKUMENTY
■ ^ ■ i ^ H n a B n n a n H e H
I1E R SZ L E JB  F1ERS2LEW H  Z zgubił do 
wod osobisty w ydany przez pow iat P iu - 
czów.
A N D R ZEJ PA ŁK A  zgubił świadectwo 
szkolne 5-go oddziału, w ydane przez szkołę 
Nr. 16 w Sosnowcu.

ROŻNE

W YDALIŁ się z domu M ajer M anela, la t  
14, zam ieszkały Będzin, P lac ii-go M aja 8. 
W łosy ryże, w ygląd chorow ity, u n ran y  
w m undur szkolny, palto  bronzowe. K toby 
w iedział o m iejscu pobytu, proszony je s t  
zawiadomić kom isari lub rodziców.

O B D A R U J E S Z  WSZYSTKICH 
I S P R A W I S Z  IM R A D O Ś Ć

2571 -  96 56 D
Dziecięce bomboszki w kolorze czer 
wonym i niebieskim. Bardzo lubian< 

przez dzieci.

7217 -  01
Po całodziennej pracy 
odpoczniesz najlepiej w tym 
ciepłym i wygodnym pcpuciu.

POLSKA SPÓŁKA OBUWIA

HdMŹĆB.

7325 -  06
Ciepły filcowy papuć uprzyjemnia c h w i l e  spę­

dzone w domu.
Dziecięce zł. 2.50 i 3.—,
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